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* CZAS % Środy 18 Maja 1887.

piona wielu ofiarami przez Galicyę i inne kraje 
monarchii. Dlategoto nietylko Galicya i Węgry, 
ale także Tyrol, Styrya i wiele towarzystw rol­
niczych w innych krajach monarchii protestuje 
przeciwko otwarciu granic austryacko-węgierskich 
dla bydła rumuńskiego. Słusznie więc rząd an- 
stryacko - węgierski nie kwapi się z zawarciem 
traktatu handlowego z Rumunią. Przeto żadna 
strona, ani rząd austryacki, ani rumuński nie na 
gli, aby zawiązać na nowo rokowania o ten tra­
ktat, rozpoczęte na początku kwietnia r. b. z peł­
nomocnikami rumuńskimi wówczas tu przybyły­
mi, i po paru naradach wówczas odroczone, gdy 
porozumienie okazało się trudnem.

Natomiast wczoraj na posiedzeniu wieczornem 
ekonomiczna komisya Izby poselskiej austryackiej 
roztrząsnęła i powzięła uchwałę, aby przedstawić 
Izbie do  z a t w i e r d z e n i a  t r z y  t r a k t a t y  
h a n d l o w e  zawarte świeżo przez rząd monarchii 
austryacko-węgierskiej z D anią, Belgią i Grecyą.

Między A u s t r y ą  a D a n i ą  istniał obowiązu 
jący do dzisiaj układ o handel i żeglugę, podpi 
sany jeszcze 12 lutego 1834 roku. Postanowienie 
owego traktatu ułożonego przeszło przed półwie­
kiem, odpowiednie ówczesnym zasadom, są dzi­
siaj po większej części przestarzałe i nieodpowie­
dnie rozwiniętym więcej związkom między naro­
dami. Po krótkich więc rokowaniach przyszedł 
teraz do skutku nowy traktat o handel i żeglugę 
między Austryą a Danią, podpisany d. 14 marca 
r. b. przez obustronnych pełnomocników; stanął 
zaś na zasadach, które Austryą i Dania przyznała 
narodom najwięcej uprzywilejowanym. Odpowie­
dnio ustawom zasadniczym monarchii austryacko- 
węgierskiej, ten traktat handlu i żeglugi z Danią, 
jak  także każdy traktat handlowy, wejść może 
w wykonanie wtenczas dopiero, gdy jest zatwier­
dzony przez oba parlamenty, które go mogą przy 
jąć w całości lub w całości odrzucić.

Odpowiednio tej ustawie zasadniczej, przedłożył 
także rząd Izbom do zatwierdzenia „konwencyą 
dodatkową1' zawartą z B e l g i ą  30 marca r. b., 
która stanowi uzupełnienie traktatu o handel i 
żeglugę zawartego między monarchią austryacko- 
węgierską a Belgią 23 lutego 1867 r. Ta dodat­
kowa konwencyą zawiera tylko postanowienia 
tyczące się komisantów handlowych i próbek to­
warów przesyłanych z Belgii do Austryi i na 
wzajem.

Najważniejszym dla Austryi z trzech układów 
handlowych świeżo zawartych i przedłożonych do 
zatwierdzenia Izbom,, jest tymczasowa konwencyą 
handlowa z G r e c y ą ,  podpisana d. 11 kwietnia 
r. b. Między monarchią austryacko-węgierską a 
Grecyą obowiązywał dotychczas traktat handlowy 
zawarty także przed półwiekiem, bo d. 4 marca 
1835 r. Traktat ów orzekał, że cło od towarów 
greckich wprowadzanych do Austryi i austryackich 
przywożonych do Grecyi^ ma być takie same jak 
od towarów tego samego rodzaju przywożonych 
z innych państw, a nie zastrzegał żadnego wza­
jemnego uwzględnienia. Grecyą, której przemysł 
jest bardzo słaby, a  która na swe płody wywo­
zowe, jakiem i są: figi, rodzynki korynckie, wino, 
owoce, ziemie farbierskie, gąbki i t. d .; znajduje 
znaczny odbyt, nie zna ceł protekcyjnych, to jest 
nie nakłada na obce wyroby wprowadzane do 
Grecyi ceł w celu zasłonienia własuych wyrobów 
i produktów, i ułatwienia im konkufencyi, lecz 
natomiast na wszelkie obce wyroby wprowadzane 
do Grecyi nakłada wysokie cła finansowe dla po­
większenia dochodu skarbu będącego zawsze w kło­
pocie. Dlatego rząd grecki nie chciał zawierać i 
nie zawierał z żadnem państwem traktatów han­
dlowych, zastrzegających zniżenie ceł dla towarów 
z tego państwa wprowadzanych, ani traktatów 
handlowych na zasadach narodów najwięcej u- 
przywilejowanych. Dopiero w 1883 roku zawarła 
Grecyą z Francyą traktat handlowy, przyznając 
dla wyrobów francuskich przywożonych do Grecyi 
pewne uwzględnienia i zniżenia w taryfie cłowej 
w zamian za zniżenie cła od rodzynków koryn- 
ckich i fig wprowadzanych do Francyi. Lecz senat 
francuski nie zatwierdził tego traktatu handlowego, 
bo protegując rodzynki francuskie i figi algierskie, 
nie chciał się zgodzić na zniżenie cła od rodzyn 
kóW i fig greckich. W następnym roku 9 lipca 
1884 r. zawarł rząd grecki traktat handlowy z ce­
sarstwem niemieckiem z obustronnem zniżeniem 
ceł dla towarów greckich i niemieckich. Otóż na 
tej samej zasadzie przyszedł teraz do skutku trak­
tat handlowy między Grecyą i Austryą, które so­
bie nawzajem przyznały pod względem ceł, han­
dlu i żeglugi, prawa służące narodom najwięcej 
uprzywilejowanym w Austryi i Grecyi, a przeto 
wszystkie koncesye wzajemne przyznane w trak­
tacie handlowym między Grecyą a Niemcami, 
przyznane są towarom austryackim w Grecyi, a 
wszelkie korzyści cłowe i handlowe przyznane 
w Austryi handlowi i towarowi innych państw, 
służą także Grecyi.

Peszt 16 maja.

Q  Wczoraj odbyła węgierska Akademia Umie 
jętności swoje roczne zebranie. Prezydent minister 
Trefort w przemowie zagajającej przedstawił, co 
następuje:

Iuteresa kulturowe są przedmiotem naszych za­
jęć; są one naukowe, literackie, estetyczne, nie­
mniej dotyczą zdrowia i dobrobytu, politycznej i 
obywatelskiej wolności, obrony na wewnątrz i na 
zewnątrz. Kultura to posiadanie, siła, zdrowie, mo­
ralność, inteligencya. W całym cywilizowanym świę­
cie widzimy ciągłą pracę w celu podniesienia moral­
nego, duchowego i ekonomicznego poziomu; tem 
większe zadanie przypada nam, będącym na po­
czątku drogi. Wstąpiliśmy do rodziny ludów euro­
pejskich w chwili otrzymania chrześciaństwa z za 
chodu; było w tem nasze szczęście, gdyż w ra­
zie przeciwnym czekałby nas był los ludów wscho­
dnich. Chrześciaństwo ucywilizowało wszystkie 
nasze życiowe stosunki, a kultura posługiwała się 
językiem łacińskim. Osady po miastach przynio­
sły z sobą język niemiecki. Za królów andega­
weńskich weszliśmy w ciągłe stosunki z Włocha­
mi, potem po czasach upadku król Maciej przo­
duje naszemu odrodzeniu. Po katastrofie pod Mo- 
hacsem odczuwaliśmy tylko prądy reformacyi i 
antireformacyi, w których zdołaliśmy narodowość 
zachować. Od pokoju w Szatmar znowu się dżwi 
gamy nie narodowo i politycznie, ale co do kul­
tury. Za Maryi Teresy powstał dopiero uniwersy­
tet prawdziwy, a potem w czasach ciężkich ak a ­
demia umiejętności, a z nią zapał dla ojczystego 
języka i literatury. Prace od r. 1830 do 1848 
kończą się przeprowadzeniem nowożytnych reform. 
Prawem natury jest dla nas rozwój równoległy i 
jednolity z zachodem. To jest nasze zadanie, a 
środki i. rozwój nauki i literatury, naprawa sto­
sunków ekonomicznych, fizyczne zdrowie narodu.

Akademia nasza nie jest tylko filologicznym za­
kładem, lecz ogniskiem narodowej kultury.

Sprawozdanie z czynności rozwinęło zasadę, że 
Akademia zajmuje się rozwojem umiejętności i 
rozszerzaniem umiejętności, podczas gdy zagrani­
czne przeważnie tylko pierwszy mają cel. Więc 
Akademia wzbudza i popiera naukowe towarzy­
stwa i gości je  u siebie; wydaje i popiera nauko­
we czasopisma, urządziła wydawnictwo książek 
popularyzujących wiedzę i szkolnych we wszel­
kich gałęziach wiedzy. Sama zaś uprawiała ję ­
zyk, literaturę, historyę, archeologię, nauki przy­
rodnicze, rozpisuje konkursa, wydaje źródła; oso­
bna jest komiśya dla nauk wojennych. We wszy­
stkich tych kierunkach był rok ubiegły bardzo 
obfitym. Sprawozdanie wylicza dzieła i rozprawy 
liczne, a w końcu wspomina o stratach przez 
ubytek wielu pracowników.

Prof. K a u t z czytał t. z. pochwałę, czyli wspo 
mnienie zmarłego ministra sprawiedliwości i uczo­
nego P a  u l e r  a. W końcu K e l e t i  czytał rozpra­
wę o żywieniu się w Węgrzech, badania o jako­
ści i ilości pożywienia i warunkach odnośnych, 
które na zdrowie i siłę ludności wpływają.

Po posiedzeniu odbył się bankiet członków Aka­
demii, współpracowników i wielu gości.

Poznań 13 maja.
(Minister Puttkaramer cytował ustępy z książek polskich, 
które się w nich l.ie znajdują. — Prześladowanie czytelni 
ludowych. — Bójki wszczynane z ludnością polska przez 
nowy batalion przybyły do Poznania. — Odczyt lir. Au­

gusta Cieszkowskiego w Tow. przyj. nauk).
Wiadomo, że przy ostatnich obradach nad 

ustawą dotyczącą podziału powiatów W. Księstwa 
Poznańskiego i Prus zachodnich p. minister Putt- 
kammer przypomniał posłom polskim sprawę książ­
ki zatytułowanej: „Nowa Sybilla," z której przy­
toczył wyjątki tchnące rzekomo nienawiścią do 
wszystkiego, co niemieckie. Ustępy podobne — 
mówił mniej więcej p. minister — uzasadniają 
potrzebę rozciągnięcia policyjnej kontroli nad pol- 
skiemi czytelniami i wogóle nad narodową pracą 
ludności polskiej. Zarzuty, czynione nam od stołu 
ministeryalnego, mają bardzo często za jedyną 
podstawę fałszywe „bericbty" podrzędnych urzę­
dników, tak było i tym razem. Zarząd Towarzy­
stwa Czytelni ludowych ogłosił wczoraj odezwę, 
w której pomiędzy innemi zaznacza wyraźnie, że 
do składu biblioteki Czytelni n i g d y  nie wcho­
dziła książka zakazana pod tytułem: „Nowa Sy­
billa,“ a dalej oświadcza, że zawsze przestrzega 
tej zasady, aby bibliotekarze nie rozpowszechniali 
innych książek, jak te, które objęte są katalogiem 
Towarzystwa. Z drugiej strony znajdujemy w je- 
dnem z pism poznańskich korespondencyę z mia­
sta, w której powiedziano wyraźnie, że w~„Nowej 
Sybilli" nie- ma absolutnie owych ustępów, które 
taką zgrozą przejęły p. ministra. „Nowa Sybilla" 
jest zbiorem różnych proroctw odnoszących się do 
przyszłego zmartwychwstania Polski, a wydał ją  
znany pisarz ludowy, p. Józef Chociszewski z Po­
znania. Jest w niej jeden ustęp,, zawierający pro­
roctwo jakiejś Niemki z Warszawy, w którem 
przepowiedziane są ogólnie losy, jakie czekają 
ciemięzców Polski w chwili jej odrodzenia. Przy 
proroctwie tem atoli zastrzegł wydawca wyraźnie, 
że słowa te nie odnoszą się do rządu pruskiego 
i że nie należy tego stosować do Prus. O stosun 
ku Polaków do Niemców, o ucisku Polaków, o 
chwyceniu za kosy i widły, jakoteż o tem, że 
Polska żywić musi obce plugastwo, w książce nie- 
ma żadnej wzmianki. Zadanie Towarzystwa Czy­
telni ludowych jest w tej chwili bardzo trudnem. 
Świeżo wycofać ono musiało z obiegu kilka ksią­
żek, które władze uznały za niebezpieczne; ale 
ttóż temu winien , że dzisiaj nastały takie rze­

czy, iż nawet zapomniany a wcale nieszkodliwy 
romans Niemcewicza Lejbe i  Siora^ pociągnięty 
zostanie przed kratki sądowe? Proces ten odby­
wać się będzie za miesiąc tu w Poznaniu, a jak  
się dowiaduję, ma podobno, na żądanie obrońcy, 
cały romans w niemieckiem tłómaczeniu być prze­
czytany prześwietnemu sądowi. Spodziewać się 
można, że już pierwsza połowa tak znuży słucha­
czów, że zanim lektor dojdzie do środka, sam 
jrokurator wniesie o umorzenie sprawy.

Poznań staje się od pewnego czasu świadkiem 
mrzliwych zajść pomiędzy miejscową ludnością 
a żołnierzami pruskimi. W wybrykach tych biorą 
udział żołnierze 47go pułku, który od Igo kwiń- 
tnia przybył do Poznania z Alzacyi. Już w dru­
gie święto Wielkanocne przyszło do bójki w oko- 
icy kościoła Śgo Jana,, pomiędzy zgromadzonym 

tłumnie na odpust emauski ludem ̂  z bohaterami 
47go pułku. Teraz przed kilku dniami zaszło na 
Śródce drugie zaburzenie daleko już groźniejszych 
rozmiarów. W niedziele wieczorem przyszło w pe­
wnej szynkowni na Śródce do bójki pomiędzy 
czterema żołnierzami a polskiemi robotnikami, 
irzyczem żołnierze ulegli a jednemu z nich nawet 
jdebrano pałasz. Na drugi dzień wieczorem ze- 
)rała się cała banda żołnierzy przed tymsamym 
okalem, żądając wpuszczenia do szynkowni. Gdy 

im drzwi nie otworzono, potłukli pałaszami około 
30 szyb, weszli oknem do lokalu, porozbijali 
sprzęty, nadto powybijali wiele szyb w sąsiednich 
domach, i dopiero zaspokoiwszy w ten sposób 
zemstę, powrócili do koszar. Wierzyć się prawie 
nie chce, że tego rodzaju ekscesów dopuszczają 
się żołnierze armii^ okrzyczanej z powodu karno­
ści. Nawet tutejsza Posener Ztg powiada, że może 
zalecałoby się przeniesienie żołnierzy 47 pułku, 
do innego fortu, gdzieby mieli mniej styczności 
z Polakami.

X. Arcybiskup, który miał wyjechać do wód 
karlsbadzkich zaraz po konsekracyi X. Biskupa 
Likowskiego, powstrzymał chwilowo ten wyjazd. 
X. Arcybiskup wizytować będzie archidyecezyą 
w czasie od 31 maja do 23 czerwca. Wizyty te 
połączy X. Arcypasterz z bierzmowaniem. X. Bi­
skup Likowski bierzmować będzie po raz pierwszy 
w wigilię Zielonych świątek w Duchownej Górce, 
gdzie się znajduje cudowny obraz Najświętszej 
Panny.

„Przepędzanie" dzieci polskich do oddziałów 
niemieckich, w których religii uczą się w języku 
niemieckim, a nauki języka polskiego wcale nie 
pobierają, odbywa się już dzisiaj na wielką skalę. 
Rektor drugiej szkoły miejskiej p. Klosel przepę­
dził w tych dniach w ten sposób 63 dzieci pol­
skich do oddziału niemieckiego. W uznaniu za te 
zasługi idzie p. Klosel na stanowisko dyrektora 
nauczycielskiego seminaryum w Paradyżu w miej­
sce X. Dra Warmińskiego, który w nagrodę swe­
go wiernopoddaństwa otrzymał znakomite probo­
stwo rządowe w Jaksicach.

Na 08 tatniem posiedzeniu historyczno-literackie­
go wydziału Towarzystwa Przyjaciół nauk odczy­
tał prezes Towarzystwa hr. August Cieszkowski

ustęp z przedmowy do weneckich dokumentów 
W ustępie tym zastanawia się szanowny autor 
nad stosunkiem dzisiejszych badań historycznych 
do socyologii. W drugiej części przedmowy mie­
szczą się bliższe wiadomości o archiwum wene- 
ckiem, w trzeciej wreszcie uwagi nad dokumenta­
mi z tego archiwum zaczerpniętemi. Praca hr. C 
pomieszczona będzie w rocznikach Towarzystwa, 
których ukazania się oczekujemy z upragnieniem.

Kronika m iejscowa i zagraniczna.
Kraków 17 maja.

-  Z osta tn ich  chwil Zyblik iew icza. Nadzieję
utrzymania Zyblikiewicza przy życiu, acz słabą bar 
dzo, można było żywić jeszcze wczoraj do południa, 
tem więcej, że gorączka spadła znacznie i to wła 
śnie stanowiło symptom pomyślny. Niestety, po go­
dzinie le j zaraz wczoraj w południe gorączka wzmo­
gła się znów znacznie, nagle, tak, że ostatnia na 
dzieją straconą została. Lekarze zezwolili już zaspa­
kajać wszystkie zachcianki chorego.

Mimo tego , że stan był tak groźny, chory nie 
stracił zwykłej swej energii. Rozmawiał swobodnie 
z odwiedzającemi go osobami, posilił się odrobiną ko 
tleta, zapalił nawet cygaro. Palił je  ze smakiem, ręka 
tylko drżała silnie. Zdała patrząc na twarz Zyblikie 
wicza, nie widać było żadnych zmian chorobowych, 
a głos jego brzmiał donośnie. Po południu jeszcze 
pragnął koniecznie przejść się po pokoju. Jak dalece 
był przytomnym, dowód najlepszy w tem , że kiedy, 
jak codziennie, przyszła pani Maryanowa Sokołowska, 
z domu Skrzyńska, wiedziona czcią dla opiekuna nie­
gdyś rodziny, i przez uchylone drzwi zwróciła wzrok 
ku łożu chorego, ten ostatni poznał panią Sokołow 
ską natychmiast i poprosił do siebie. Prawdę powie­
dziano, iż ten potężny organizm nie straci do osta­
tniej chwili siły ducha i niezłamanej nigdy i ni- 
czem energii. „Zybłikiewiczem będzie do ostatniej 
chwili" —  mówiono. Tak było w istocie.

Chory miał zupełną świadomość groźnego stanu 
swego. Robił tćż z całym spokojem rozporządzenia 
na wypadek śmierci, robił je  spokojnie, z całą przy­
tomnością, rozmawiając o nich i radząc się swego 
przyjaciela p. Slęka, z którym ani na chwilę nie 
mógł się rozstać przez parę dni ostatnich. Pytał się 
chory o koszta pogrzebu, odłożył potrzebną kwotę; 
pytał o koszta balsamowania, na które się nie zgo­
dził, bo za wysokie mu się wydały; wspomniał wre­
szcie o przewiezieniu zwłok do Starego Miasta. Zro­
bił mu uwagę p. Slęk, iż czując się już chorym, spie­
szył do Krakowa, bo tu spodziewał się ozdrowieć i 
tu mu było zawsze najlepiej w ukochanym Krako­
wie i po śmierci więc pewno tu mu będzie najlepiej. 
Zgodził się chory na złożenie zwłok w Krakowie.

Około godziny 5*/a wczoraj po południu obawy 
były już wielkie, acz przytomność nie opuszczała cho­
rego. Nogi poza kolana zimne były jak lód. Siła ży­
wotna wciąż wielka i jak gdyby urągająca strasznej 
chorobie. Około godziny 6 przybył p. dyrektor Kiesz- 
kowski. Chory z nieopisaną ciekawością zwrócił się 
do wchodzącego i zapytał: co słychać w sprawach 
publicznych? Do ostatniej chwili dzielny ten mąż zaj­
mował się sprawami publicznemi informując się bez­
ustannie w wielu kwestyach. Czas czytał mu codzień 
p. Slęk; z soboty na niedzielę czytanie Czasu odby­
wało się w nocy.

Gdy wzrok zaczął gasnąć, czuwającego wiernego 
sługę pocałował w czoło mówiąc: „Bywaj zdrów —  
już cię nigdy widzieć nie będę." Świadomość zbliża­
jącej się śmierci od początku choroby z wielkim łą ­
czył spokojem.

Utrata przytomności nastąpiła spokojnie i lekko 
o godz. 6 '/a wieczorem. Wzrok stał się nieczułym — 
puls i uderzenia serca bardzo słabe. Konanie było 
ciche, spokojne. Chory wpadł w sen, z którego nie 
sądzono mu już obudzić się. Około łoża jego z ro­
dziny znajdowała się pani Wołosiańska, żona siostrzeń­
ca Dra Zyblikiewicza, zmarłego przed dwoma tygo­
dniami w Samborze; przybył też p. Ditrich z Droho- 
wyża. Obok rodziny był wierny przyjaciel p. Slęk;- 
żona dyrektora Banku krajowego pani W rotnowska; 
p. dyrektor Kieszkowski, hr. L. Dębicki. W szyscy 
ze łzami w oczach, z modlitwą na ustach, obok u- 
mierającego w klasztorze męża, który niedawno uczył 
naród, jak pracą dorabiać się przyszłości, pracą roz­
budzoną od podstaw społeczeństwa, od przemysłu 
w chacie wiejskiej. W  cudowny wieczór majowy, 
w tem ukochanem przez Zyblikiewicza mieście, opu­
szczała dusza prawdziwego patryoty i męża polity­
cznego cielesną powłokę. Tak cicho i pogodnie koń­
czyło się to życie niestrudzone, jak cichym i pogo­
dnym był wieczór.

O godz. 8 przybył kapłan, by przy gasnącym zmó­
wić ostatnie modliwy. Wniesiono światło. Zapad na 
twarzy był już widoczny. O godz. 8®/4 nastąpił zgon.

Wieczorem przybył prezydent miasta Dr S z 1 aj- 
chtowski i oznajmił, że na dziś godzinę 12 w połu­
dnie zwoła posiedzenie krakowskiej Rady miejskiej, 
by zastanowiła się nad wzięciem udziału w pogrzebie 
Zyblikiewicza. Rozesłano też telegramy do marszałka 
hr. Tarnowskiego i innych osób.

Starsi cechów krakowskich zamierzają zorganizo­
wać straż honorową przy zwłokach Zyblikiewicza, 
straż złożoną z rzemieślników i przemysłowców, chcąc 
w ten sposób wyrazić swoją cześć dla męża, który 
rzucił hasło podniesienia przemysłu oraz rękodzieł i 
hasło to w życie wprowadził.

Żałobne sztandary powiewają już na gmachach i 
prywatnych domach w mieście. Sztandary takie w y­
wiesiła też Redakcya i drukarnia Czasu.

Ciało Zyblikiewicza zostało zabalsamowane; pogrzeb 
zaś odbędzie się prawdopodobnie w piątek.

-  JE. p. Nam iestnik  Z a le sk i  przybył dziś rano 
z Wiednia do naszego miasta. Przed południem udał 
się do prezydenta miasta Dra Szlachtowskiego w spra­
wie przybycia Następcy tronu do kraju naszego, wzglę­
dnie do Krakowa. Na podstawie programu podróży, 
jaki JE. p. Namiestnik zakomunikuje Prezydentowi 
miasta, uchwali komitet miejscowy szczegóły przyję­
cia w Krakowie. JE. p. Namiestnik odjeżdża dziś 
wieczorem do Lwowa.

-  Odczyty na dochód Tow. wzaj. pom. sł. uniw. 
Jagiell. Przypominamy, że pierwszy odczyt hr. Stan. 
Tarnowskiego odbędzie się we czwartek o godzinie 
3 po południu. Na liczne zapytania donosi komitet 
zajmujący się urządzaniem odczytów na dochów Tow. 
wzaj. pom. sł. uniw. Jagiell., że bilety ważne na wszy­
stkie odczyty uprawniają także do wstępu na odczyty 
prof. Tarnowskiego. Bilety są do nabycia w księgarni 
p. Krzyżanowskiego.

-  Komitet wyborczy Wystawy odbył wczoraj po­
siedzenie, na którem traktowano ważne sprawy. Spra­
wozdanie dla braku miejsca odkładamy do jutra.

—  Majówka, w  sobotę 14 b. m. udali się ucznio­
wie VII kl. gimnazyum św. Anny, pod przewodni­
ctwem X. Szałaśnego, torem żelaznym do Kalwaryi, 
a ztamtąd do Lanckorony. Malownicze położenie miej­

sca, jego piętrzące się góry, bielejące w oddali ruiny 
starego zamczyska, budziły w młodzieńczych sercach 
niezatarte wspomnienia o świetnej przeszłości i heroi­
cznych czynów Puławskiego i Beniowskiego. Dziś to 
pustkowie głuche i ponure i wabi sterczącemi gruzami 
[óko pięknością okolicy. Wycieczka do Zebrzydowic i 
szczegółowe zwiedzenie tamtejszego zakładu dobro 
czynnego, chroniącego pod swe skrzydła chorych nę­
dzarzy, troskliwa opieka XX. Bonifratrów dała wyo­
brażenie o cichem, poświęcenia pełnem, a jednak tak 
pracowitem i zapobiegliwem życiu. Dzięki usiłowa­
niom X. Szałaśnego, który dzielnie i wytrwale prze­
wodniczył młodzieży; dzięki prof. Tomaszewskiemu, 
który obecnością swoją przyczynił się do ożywienia 
wycieczki;  dzięki wreszcie staraniom Stan. Kop., który 
niezmordowanie czuwał nad całą wyprawą, bawiła 
się młodzież doskonale i pokrzepiona na duchu, upo 
jona podniosłemi wrażeniami, powróciła ochoczo do 
domu, żywiąc wdzięczność dla swych profesorów za 
tak odpowiednią młodemu wiekowi wycieczkę.

-  Z U niw ersy te tu . PP. Jan Wojkowski, rodem 
z Jabłonowa w Galicyi i Edward Mukowitsch, rodem 
zc Lwowa, otrzymali dziś na tutejszym Uniwersytecie 
stopień doktora wszech nauk lekarskich.

-  W ychodźtwo do Ameryki Jan Drwal, lat 25 
liczący, Adam Kuta, lat 26 liczący, Maciej Nawój, 
lat 24 liczący, Stanisław Jochem, lat 24 liczący i 
Jan Tutaj, lat 25 liczący, włościanie ze wsi Żukowic 
starych, powiatu Tarnowskiego, parafii Lisiej góry, 
przytrzymani zostali dnia wczorajszego na tutejszym 
dworcu kolei żelaznej, z powodu, iż nie mając sto­
sownych funduszów oraz odpowiednich legitymacyj, za­
mierzali opuścić Galicyę i udać się do Ameryki. 
Przytrzymani wyprowadzeni zostali z zagród rodzin­
nych przez Wojciecha Cieklińskiego, podleśniczego 
w dobrach ks Sanguszki, który nawet sam osobiście 
odprowadził ich z Żukowic do Oświęcima i który 
także obecnie znajduje się w tutejszych aresztach po 
licyjnych. O ile sprawdzono, to w Żukowicach sta 
rych istnieje agitacya między ludnością do wychodż} 
ctwa do Ameryki, i z tego też powodu dalsze w tej 
sprawie zarządzono dochodzenia.

-  B a z a r  wyrobów kra jow ych  otrzymał znów zna­
czny zapas płócienek, zefirów, zefirów kordonkowych, 
fularów bawełnianych z wytłaczanym białym wzorem 
na jasnogranatowem tle, z Andrychowa; koronkowe gar­
nitury jedwabne ze złotem i bez, oraz płótna z Łużny 
pod Gorlicami.

-  Nowy S ą c z  15 maja. Do tutejszego oddziału 
Towarzystwa „Rodzina" przystąpili w charakterze 
członków wspierających pp.: Konstanty Korytowski, 
właściciel Mszany; Kazimierz Rudnicki, właściciel Łyl- 
nawicy; Dr Stanisław Zieliński, adwokat.

-  Czytamy W  Gazecie Lwowskiej: Komitet wy­
brany z łona Rady miejskiej na ostatniem jej posie­
dzeniu zebrał się w sobotę pod przewodnictwem pre­
zydenta E. Mochnackiego, celem bliższego porozumie­
nia się w sprawie przygotowań, jakie mają być przed­
sięwzięte z okazyi zapowiedzianego przyjazdu do Lwo­
wa cesarzewicza Rudolfa. Na tem zebraniu wybrano 
komisye: pochodowo-serenadową, straży obywatelskiej 
i dekoracyjną, a zarazem uchwalono zaprosić plaka­
tami ogół obywateli do popierania swym udziałem po­
szczególnych komisyj. Wczoraj wieczorem odbyła po­
siedzenie komisya straży obywatelskiej.

-  Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Sukiel, w powiecie dolińskim, na budowę cer­
kwi, zapomogi w kwocie 100 złr.

-  Im prow izow any garb . Dzienniki francuskie do­
noszą , że parę dni temu pewien człowiek, podobny 
z długiej swej brody do żyda wiecznego tułacza, a 
z olbrzymiego garbu na plecach, do Poliszynela, wszedł 
do jednego z domów przy ulicy św. Karola w Pa­
ryżu, mówiąc portyerowi, że idzie do jednego z lo­
katorów na trzecie piętro; nie zastał jednak nikogo 
w mieszkaniu, co nie było niespodzianką dla niego. 
Zapomocą wytrycha pootwierał wszystkie schowki i 
zabrał wszystkie pieniądze i klejnoty. Po takiej pracy 
udał się do handlu wina, by się pokrzepić i wypo­
cząć. Robotnicy, którzy się tam także zeszli w tym 
czasie, zaczęli sobie z garbusa żartować. Rozgniewany 
pokłócił się z nimi, z kłótni wynikła bójka —  i na­
gle uderzony silną prawicą garb się przekrzywił. Za­
prowadzono mniemanego garbusa do komisarza poli- 
cyi, który ciekawością zdjęty zapragnął garb oglądać 
zblizka. Rozebrano nieboraka i przekonano się , że 
garb służył mu za schowek, napełniony obecnie skra- 
dzionemi w cudzem mieszkaniu pieniędzmi i klejno­
tami.

Repertuar teatru krakowskiego.
We c z w a r t e k  19 g o : Trzeci gościnny występ W. 

Rapackiego, art. rząd. teatrów warsz.: 1) Polowanie 
na męża, komedya w 2 aktach, Michała Bałuckiego; 
2) Za pozwoleniem łaskawa pani, komedya w 1 
akcie pp. Labiche i Delacour. P. Rapacki w obydwóch 
sztukach odegra główne rołe.

W  s o b o t ę  21go: Czwarty gościnny występ W. 
Rapackiego, art. rząd. teatrów warsz.: Kupiec wene­
cki, komedya w 5 aktach W. Szekspira. P. Rapacki 
wystąpi w roli tytułowej.

W  n i e d z i e l ę  22go: Piąty gościnny występ W. 
Rapackiego, art. rząd. teatrów warsz.: Dwa światy, 
dramat w 5 aktach, Oktawiusza Feuilleta, z p. Ra­
packim w głównej roli.

—  Dnja 16go maja pogoda; term. od 9-6 doszedł 
do 22 -6 C. Barometr z małym ruchem; o g. 7ej rano 
d. 17go stan jego był 742-0 millim., term. 15-0 C.—  
Wiatr wschodni.

—  We środę d. 18go maja: Krzyż. św. Feliksa 
kapucyna.

W iadom ości a r ty s ty c zn e , lite ra ck ie  
i  naukowe.

W piątek dnia 20 maja odbędzie się w sali 
redutowej VIII Wieczór muzykalny dla członków 
Towarzystwa muzycznego, ze współudziałem panny 
Izabelli Boznańskiej, uczennicy konserwatoryum 
lipskiego, pod kierunkiem Wiktora Barabasza. — 
Program jest następujący: Gade, sonata na skrzypce 
i fortepian, odegrają pp. Singer i *; Beethoven, 
koncert C-moll, odegra z tow. drugiego fortepianu 
panna Izabella Boznańska; Engelsberg, „sen mło­
dości," na chór męski; Czajkowski, andante na 
skrzypce z tow. fortepianu, odegra p. Singer; 
Schubert, impromtu na fortepian, odegra panna 
Boznańska; Moniuszko, polonez z opery Hrabina, 
na chór męski. __________

K anta ta  na uroczystość otwarcia nowego gmachu 
Uniwersyteckiego. Żeleński, uproszony przez mło­
dzież akademicką, napisał Kantatę, do której tekstu 
dostarczył profesor German.

Dr R anda  o polskiej l i te ra tu rz e  p ra w nicz e j .
W dyskusyi nad znanym wnioskiem, tyczącym się 
zaprowadzenia języka czeskiego w  sądach cze­

skich i morawskich rozporządzeniem ministra spra­
wiedliwości z 23 września 1886 r. 1. 17520 — Dr 
Schmerling, prezydent sądu Najwyższego, ubole­
wał także nad zaprowadzeniem języka polskiego 
w sądach galicyjskich, a mianowicie wspomniał, 
że ubóstwo literatury prawniczej jest przeszkodą 
wszechstronnego i gruntownego wykształcenia pra­
wniczego w Galicyi.

Uznajemy chętnie, że nasza literatura prawni­
cza jest w wielu względach mniel rozwiniętą niż 
literatura innych narodów europejskich, w szczę­
śliwszych warunkach zostających, a jakkolwiek na­
szych prac i usiłowań nie przeceniamy, mimo to 
sąd surowy p. Dra Schmerlinga wydaje nam 
się niesprawiedliwym i tem więcej uderzającym,
0 ile p. Schmerling nie włada językiem polskim
1 naszej literatury wcale nie zna.

Z przyjemnością natomiast zapisujemy, że zna­
lazł się w Izbie panów obrońca naszej spółczesnej 
literatury prawniczej, nie Polak, któregoby posą­
dzić można o stronniczość, ale Czech, rozgłośnego 
nazwiska i ustalonej sławy literackiej, profesor 
czeskiego Uniwersytetu w Pradze Dr Antoni Randa. 
W rozprawach dnia 7 maja b. r. wygłosił Dr 
Randa znakomitą mowę w obronie zaczepionego 
rozp. z d. 23 września 1886 r., w której poświę­
cił także ustęp prawniczej literaturze polskiej. — 
Podajemy go do wiadomości naszych czytelników 
w dosłównem tłumaczeniu ze zapisków stenogra­
ficznych (Sten. Prot. Herrenhaus X Sessięn am 
7 Mai 1887 str. 459): „Jestto zaiste rzeczą bardzo 
dziwną, że stało się w czasach nowszych w Au­
stryi zwyczajem, ignorować po prostu wszelkie 
postępy literatur narodowych, jeżeli takowe nie 
są niemieckiemi. — Tej okoliczności tylko mogę 
przypisać, że na jednem z ostatnich posiedzeń 
objawiono względem prawniczej literatury polskiej 
zdanie nie bardzo korzystne. Wobec tego jestem 
w tem szczęśliwem położeniu, iż zapewnić mogę, 
że polska literatura prawnicza, jakkolwiek wska­
zuje pewne niedostatki, co do jakości jest nad­
zwyczajnie dobrą. Wspominam dla przykładu, że 
nie znam lepszej książki o prawie kościelnem 
austryackiem nad polską prof. Rittnera. Bardzo 
znakomitemi są badania historyczno-prawne Ma­
ciejowskiego, Hubego, Burzyńskiego, Bobrzyńskie- 
g o , Dutkiewicza; bardzo oświecające są n. p. wy­
wody z dziedziny prawa rzymskiego Zolla, Pię­
taka, Zielonackiego, Źródlowskiego. Co do prawa 
cywilnego austryackiego zawdzięczam wiele nauki 
n. p. pracom Madeyskiego, Tilla innych. Proces 
cywilny znalazł w oso bjego prof. Kabata, a w cza­
sach najnowszych Fiericha, bardzo znakomitych 
prawników; proces karny zajmuje szereg sił młod­
szych, jak  Rosenblatta i t. d. Pomijając Roszkow­
skiego, Starzyńskiego, Orleckiego, znalazło wreszcie 
prawo polityczne i administracyjne w niezmordo­
wanym profesorze Kasparku nadzwyczaj tęgiego 
i wielostronnego zastępcę literackiego. 0  ekonomii 
politycznej niefchcę mówić; każdy zna nazwisko 
Bilińskiego. Zresztą m ają Polacy szeregf:czasopism 
prawniczych, które znakomicie są redagowane, 
krótko mówiąc, Polacy, którzy z urodzenia są pra- 
wnikami;’mogą zupełnie słusznie szczycić się swoją 
literaturą prawniczą."

Zapisując te wymowne słowa znakomitego uczo­
nego, wyrażamy mu publicznie podziękowanie za 
rycerską obronę naszej in contumaciam skazanej 
literatury prawniczej.

Manassewit8ch B. Die Kunst die polnische Spra- 
che durch Selbstunterricht schnell und leicht. z u 
erlernen. Theoretisch-praktische Sprachlehre filc
Deutsche aufgrammatischerundphonetischerGmnd-
lage (Wien, A. Hartleben’s Verlag, 8° X n  i 180 
str.) Słusznie zwraca autor uwagę w przedmowie 
na tę okoliczność, że należy poświęcić studyowa- 
niu języka polskiego obecnie większą baczność, 
skoro literatura polska tak pięknie się rozkwita, 
pomijając już osobiste względy towarzyskie i ma- 
teryalne, jakie cudzoziemca z Polakami łączyć 
mogą. Dla łatwiejszego pojęcia i zrozumienia ję ­
zyka polskiego podaje autor liczne zadania do 
tłumaczenia i czytania równocześnie z niemieckiem 
tłumaczeniem, następnie zbiór rozmów, polonizmów, 
przysłów i t. d. z dodatkiem na końcu krótkiego 
słownika niemiecko-polskiego i krótkiego wykazu 
ważniejszych krajów, miast, rzek, imion i t. p.

Handbuch der osterreich. direkten Steuern, i n 
systematicher Darstellung von G. Freiberger k- 
k. Steuerinspektor (Wien, Manz’sche Hoffbuchhan- 
dlung). Autor zebrał wyniki austryackiego pra­
wodawstwa i dotyczących materyalów w dziedzinie 
pośrednich podatków w jednolitą całość i przed­
stawił tak podatkowo-prawną, jakoteż podatkowo- 
techniczną część przedmiotu w sposób ściśle sy­
stematyczny. Dzieło odznacza się jasnym  i zrozu­
miałym wykładem, dlatego może stanowić prakty­
czny podręcznik nietylko dla urzędnika skarbowego 
i podatkowego, lecz także dla urzędnika admini' 
stracyjnego, adwokata i t. p.

P. Stanisław  Tomkowie* nadsyła nam 
z powodu broszury, wczoraj do Czasu dołączonej, 
następujące pismo:

Rozesłaną z Czasem wczorajszym, za moją wie­
dzą i zgodą, „Odpowiedź 0 0 .  Dominikanów kra­
kowskich" witam jako najsilniejsze, choć nieco 
spóźnione, poparcie zarzutów moich przed trzema 
właśnie miesiącami fabryce kościoła 0 0 .  Domini­
kanów uczynionych.

Z tych zarzutów bowiem jeden tylko został za­
chwianym, czem się wcale nie martwię. Chwała 
Bogu, jeżeli w klasztorze na Gródku prócz dachu 
nic więcej nie ma się odmieniać. Nie miałem po­
wodu tego wówczas przypuszczać, widząc plany 
budowy nowych krużganków, podane do wład* 
dla uzyskania ich zatwierdzenia i mając wiado­
mość od osób zupełnie wiarogodnych, że projekt 
czy szkic do nich robił O. Pavoni. Z całego se rca  
przepraszam dziś Panny Dominikanki za krzyw­
dzące posądzenie.

Obok teg;o punktu dodatniego broszura zawiei-9 
sprzeczności, naciągań i błędów naukowych tyle> 
że, aby je tylko wyliczyć, trzebaby nieledwie całą 
„Odpowiedź 0 0 .  Dominikanów" przedrukować, 3 
cóż dopiero je  zbijać! . v

Na szczęście to zbyteczne. Kto przy kaphL 
Różańcowej mówi o stylu r o m a ń s k i m ,  a prZ- 
kaplicy Zbaraskich czy Lubomirskich o stylu g r  
c k i m p  kto widzi absolutnie ten sam odcień & . 
tycyzmu w katedrze m edyolańskiej, koloński^ 
wnętrzu kościoła Dominikanów w K rakow ie; k 
mniema, że krypta nie była kryptą dlatego, ze--̂  
w niej wino przechowywano kto sądzi, 
wystarcza umieć wykreślić łuk o dwóch centra  ̂
wpisany w trójkąt równoboczny, aby módz t 
rzyć dzieła architektoniczne., prawdziwie artysty
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czne, w najlepszym stylu gotyckim y kto wielkość 
tajemnicy ofiary Mszy św. i nieskończoność Trójcy 
Przenajświętszej chce w dziełach sztuki oddawać 
łokciem i ilością stóp sześciennych materyału zu­
żytego na ołtarzy kto wreszcie za powagę roz­
strzygającą w rzeczach sztuki i stylów uważa.... 
Cezara Cantu, z tym przecież niepodobna nauko­
wej , ani wogóle poważnej o tych sprawach pro­
wadzić dyskuśyi.

Aby wyszła na jaw  błahość zarzuconych mi nie- 
konsekwencyj i rozmaitych niegodziwości, wystar­
czy przeczytać zaczepione artykuły moje nieco 
uważniej, niż to uczynił autor „Odpowiedzi". Ma­
jąc od początku na oku sprawę, a nie kwestye 
osobiste, pomijam przytyki i przycinki zapewne dla 
kontrastu następujące po uroczystej wstępnej zapo­
wiedzi wystrzegania się wszelkiej ironii. Ze wzglę­
du na źródło przyjąć wreszcie muszę proste nie- 
grzeczności, a nawet i groźby, pocieszając się je­
dynie zapewnieniem autora o jego „dążeniu do 
doskonałości ewangelicznej."

Nie tu miejsce na wykład o różnicy gotycyzmu 
kamiennego od ceglanego, i o architektonicznej 
zasadzie kościołów krakowskich stanowiących je­
szcze osobną grupę wśród gotycyzmu — jak  ró­
wnie na traktat o szkodliwości grasującej niegdyś, 
a dziś już przez świat cywilizowany potępionej 
manii bezwzględnego puryfikowania starych gma­
chów i sztucznego przywracania im jednolitego 
stylu — co wszystko autorowi „Odpowiedzi" zdaje 
się być nieznanem.

Zresztą na cóż zdadzą się wszelkie rozumowa­
nia! O. Pavoni, którego dziś po raz pierwszy wy­
mieniam , a którego nawet przy zarzutach moich 
nie zawsze miałem jako sprawcę wszystkiego złego 
na myśli, oświadcza, że „nie da się przekonać;" 
on chce się ćwiczyć w stylu medyolańsko-koloń- 
skim , i twierdzi, że każdy ma prawo do „ćwi­
czeń prywatnych."

Oby istotnie pozostawały „prywatnemi!“
Wszakże gdy się widzi, jak  jeden po drugim 

z takich projektów zamienia się w lapidarną rze­
czywistość, trudno nie wołać: „przestańcie,bo się 
żle bawicie." ,

I nie ma tu zastosowania* wypowiedziana dalej 
zasada, że „nikt nie może zabronić autorowi wy­
rażania swej myśli w formach zewnętrznych, nikt 
nie może zabronić, aby autor w tym celu nie 
mógł się posłużyć środkami, jakie uważa za od­
powiednie." Gdyby to chodziło o próby architek­
toniczne i dekoracyjne robione gdzieś ria błoniach, 
n. p. na placu Wystawy, możnaby nie przyznać 
za nie złotego m edalu, ale spokojnem na to pa 
trzeć okiem. Atoli wolno, co więcej jest obowiąz 
kiem protestować przeciw używaniu za arenę ćwi 
czeń, naszych pięknych i szanownych zabytków, 
z których ważności, i zasady architektonicznej, 
że twórca W. Ołtarza Dominikańskiego jasnej nie 
zdaje sobie sprawy, dowodzą równie dobrze inno- 
wacye jego jak  i uwagi w obronie ich ogłoszone.

Stanisław Tomkowicz.

Posiedzenie Rady miejskiej 

* p o w o d u  z g o n u  X y b l i k i e w i c z a

Przewodniczący Dr S z l a c h t o w s k i  otwarł po 
godzinie 12ej w południe dnia dzisiejszego po­
siedzenie Rady następującem przemówieniem:

Z głębokim żalem i wielką boleścią serca przy­
chodzi mnie zawiadomić szanowną Radę o stra 
cie, którą kraj nasz poniósł. (Radcy z miejsc po­
wstają1). Były Marszałek krajowy, były Prezydent 
miasta Krakowa zakończył życie. Zasługi, które 
on na rozmaitych polach swojej działalności poło­
żył, są nam zbyt dobrze znane, a są tak wielkie, 
że należy go zaliczyć do najzasłużeńszycb mę­
żów naszego kraju. Jeżeli cały kraj podzielać bę­
dzie żal i boleść, to jeszcze więcej powodu do 
tego ma nasze miasto, którego był przez dłuższy 
czas naczelnikiem, które zawdzięcza jemu swój 
wzrost i które zachowa go na zawsze w wdzię­
cznej pamięci.

Oddajmy głęboką cześć cieniom zmarłego, 
Szanowni Panowie dajecie już temu wyraz przez 
powstanie z miejsc.

Po tem przemówieniu, Prezydent przedłożył na­
stępujące w nioski:

1) Pogrzeb b. Marszałka krajowego i b. Prezy 
denta m ś. p. Mikołaja Zyblikiewicza odbędzie się 
kosztem m. Krakowa.

2) Urządzeniem pogrzebu zajmie się komitet, 
składający się z radców miejskich z prawem przy­
brania wedle potrzeby obywateli m. Krakowa z poza 
Rady.

3) Na koszta pogrzebu udziela się Prezydenta 
wi nieograniczony kredyt.

Prezydent zaproponował wreszcie, aby do ko­
mitetu pogrzebowego zaprosić radców miejskich i 
tych obywateli zpoza Rady, którzy należeli już do

komitetu urządzającego pogrzeb ś. p. J. I. Kra 
szewskiego. Lista członków jest następująca: 1 
X. Polkowski, 2) Miłaszewski, 3) Estreicher, 4 
Juliusz K ossak, 5) Dr Łepkow ski, 6) Dr Rosta­
fiński, 7) Pryliński, 8) Romanowicz, 9) Chyliń­
sk i, 10) Bartoszewicz, 11) Jaw orski, 12) Asnyk, 
13) Baranowski, 14) Friedlein, 15) Dr Jakubowski 
Faustyn, 16) Dr Jordan, 17) prezes Majer, 18) 
fiendelsburg, 19) Muczkowski, 20) Pieniążek, 21) 
Rzewuski Walery, 22) Szpakowski, 23) Dr Wei­
gel, 2 t) Dr Zoll.

W rozprawie nad temi wnioskami zabiera głos 
r. m. prof. Dr Z o l l :  Źe szanowny Prezydent wy­
stąpi z wnioskami, aby pogrzeb Mikołaja Zybli­
kiewicza odbył się kosztem miasta, o tem nikt 
nie wątpił, bo to było zupełnie uaturalnem, aby 
wdzięczność, na jaką  je  stać, okazało miasto, dla 
ctórego Zyblikiewicz tyle uczynił, tak je ukochał 

dla którego tak był wylanym. — Uchwalonoby 
wnioski Prezydenta jednomyślnie i nie byłby 
mówca zabierał głosu nad temi wnioskami, ale 
zaszły okoliczności takie, które go zmuszają do 
postawienia cokolwiek odmiennego wniosku i pod­
dania go pod rozwagę Rady. Jak  wiadomo, przed 
7 laty powołany został Dr Zyblikiewicz na krzesło 
Marszałka krajowego. Z tą samą energią, z jaką 
pracował dla naszego narodu na polu politycznemu 

tą samą energią, z jaką przeprowadzał najży­
wotniejsze interesa naszego miasta, a głównie za- 
inicyonowane prze ś. p. Dietla sprawy — z tą samą 
energią jako Marszałek krajowy rozpoczął pracę 
dla dobra kraju i położył nieocenione zasługi, 
szczególnie względem jego ekonomicznego dżwignie- 
nia. Może na dziś skutki tej inicyatywy jeszcze 
niedosyć widzialne, ale tą drogą, jaką wskazał 
Zyblikiewicz —• wyznał to dzisiejszy Marszałek 
krajowy hr. Tarnowski — pójdą jego następcy, 
jako drogą najwłaściwszą do dopięcia celu, tak 
samo, jak  za wskazówką Zyblikiewicza pójdą 
w naszem mieście jego następcy na krześle pre- 
zydyalnem. Wobec tych zasług Marszałka dla 
kraju, gdy doszła posłów sejmowych,, bawiących 
w Krakowie- żałobna wiadomość, postanowili oni 
udać się telegraficznie do marszałka hr. Tarnow­
skiego, aby pogrzeb urządzonym był kosztem 
kraju. Może telegram był zbytecznym, bo Marsza­
łek z własnej inicyatywy byłby zapewne to samo 
uczynił, ale ten objaw ze strony posłów sejmo­
wych- w Krakowie przebywających, był wskazany. 
Telegram ten brzmi :

„Jaśnie Wielmożny hrabia Tarnowski, Marszałek 
krajowy, Lwów.

„Obecni w Krakowie posłowie sejmowi prosimy 
o urządzenie pogrzebu kosztem kraju dla zmarłe­
go tu wczoraj b. marszałka Zyblikiewicza, tu­
dzież o jak  najrychlejszą odpowiedź telegraficzną 
na ręce posła Zolla. M a d e y s k i ,  M a j e r ,  M i e  
r o s z o w s k i ,  R o m a n o w i c z ,  S c i p j o ,  S ł o n e  
ck i ,  Stanisław T a r n o w s k i ,  W e i g e l ,  Zo l l .

Na telegram ten nadeszła dziś o godz. 10 od­
powiedź, iż Wydział krajowy uchwalił urządzić 
pogrzeb kosztem kraju. Wobec tego zdaje się 
mówcy, że miasto ustąpić musi co do urządzenia 
pogrzebu, jednakże swoją drogą uczcić musi go 
dnie pamięć b. znakomitego swego Prezydenta 
(brawo). W jaki to sposób ma nastąpić, tego obe­
cnie mówca rozstrzygać nie chce, zwłaszcza, że 
rozmaite pod tym względem pojawiły się już pro 
jekta, ale to pewna, że to musi być sposób taki, 
któryby potomności wykazał, czem dla m. Krako­
wa był Zyblikiewicz! (brawo). Dlatego stawia 
mówca wniosek:

„Rada miasta uchwali: Wybrać komitet pogrze­
bowy, który ma być pomocnym w urządzeniu 
kosztem kraju1 pogrzebu dla b. Marszałka krajo­
wego Mikołaja Zyblikiewicza i który ma pełnej 
Radzie poddać później wniosek na uczczenie ze 
strony m. Krakowa pamięci tego ćfia naszego mia­
sta , kraju i narodu wielce zasłużonego męża" 
(brawo).

Wniosek ten uchwalono bez rozpraw.
Co do wyboru komitetu zgadza się r. m. prof. 

Dr Z o l l  na listę, proponowaną przez Prezydenta, 
czyni tylko dodatkowy w niosek, aby komitet ten 
uzupełnić jeszcze czterema osobami, mianowicie 
dwoma z Rady miejskiej, z którymi Zyblikiewicz 
zostawał w serdecznych stosunkach, t. j. dyrekto­
rem Kieszkowskim i hr. Arturem Potockim, oraz 
.jednym zpoza Rady, mianowicie p. dyrektorem 
Slękiem, który do ostatniej chwili cieszył się zau 
faniem Zyblikiewicza i nie odstępował go podczas 
choroby i w chwili śmierci. Proponuje jeszcze 
mówca, aby do komitetu powołano p. Korneckiego 
jako reprezentanta sfer przemysłowych, które pra 
gną wziąć należyty udział w pogrzebie Zybli 
kiewicza.

Propozycye te dodatkowe Dra Zolla przyjęto 
oraz uchwalono listę członków komitetu, podaną 
powyżej, poczem Prezydent zamknął posiedzenie, 
zapraszając na godz. 4 po południu członków ko 
mitetu na posiedzenie.

Prof. Dr Z o l l  otrzymał po zamknięciu posie­
dzenia Rady miejskiej telegram następującej treści: 

L w ó w  17 maja, godz. 12 m. 15. Dając wyraz 
żalowi po stracie, jak ą  poniósł kraj i społeczeń­
stwo przez zgon b. Marszałka Zyblikiewicza, w u- 
znaniu wielkich zasług zmarłego, postanowił Wy­
dział krajowy zarządzić pogrzeb kosztem kraju. 
Jednocześnie wzywamy prezesa Rady powiatowej 
krakowskiej p. Milieskiego, aby w porozumieniu 
z Panem i Prezydentem miasta zajął się urządze­
niem pogrzebu. M arszalek, Wydział krajowy i 
deputacya urzędników wezmą udział w pogrzebie 
i złożą wieniec. W ydział krajowy zawiadomi wszy­
stkich posłów i reprezentacye powiatów i miast. 

Tarnowski. Hoszard.
W skutek tego telegramu, Prezydent miasta za- 

irosił na dzisiejsze posiedzenie prezesa Rady po­
wiatowej krakowskiej p. Alfreda M i l i e s k i e g o .

Od Administracyi „Czasuu.
Na koronę Matki Boskiej w Kalwaryi Zebrzy­

dowskiej nadesłał X. T. Pociłowski, proboszcz 
w Łącku, 1 dukata. K. Wysocha z Zatora 5 złr. 

Dla wyjątkowej nędzy A. K. L. 2 złr.

N A D E S Ł A N E .  (11582-6

N e u s t e l n a  o c u k r z o n e  p i g u ł k i  
* w. E l ż b i e t y  c * y » * c i ą e e  K r e w ,
uznany przez pierwszych lekarzy polecany środek 
przeciw zatkaniu, 1 pudeł, po 15 piguł. 15 ct., 1 
zwój 120 piguł. 1 złr. Ostrzega się usilnie przed 
naśladowaniem. Tylko prawdziwe, jeżeli każde pu 
dełko ma urzędów, protokół, znak ochronny czerwo­
no druk. „Heil. Leopold" z firmą Apotheke vzum 
heil. L e o p o l d Wien I., Ecke der Spiegel- und 
Planktngasse. Do nabycia w Krakowie u apt.: W. 
Redyka, F. Sobierajskiego, K. Wiszniewskiego, E. 
Stockmara, A. Krokiewicza, Józefa Trauczyńskiego.

N A D E S Ł A N E .  (780 25 48)

Artykuły w dziale ,1'adeitane* nie pocho- 
Izą od Rednkeyl.

N A D E S Ł A N E . (767)

Profesor D r Klencke pisze w swoim Hauslexi- 
kon:  Oznaki utrudnionego trawienia poprzedzają 
mniej lub więcej znacznie zatwardzenie lub zatka­
nie; objawia się brak apetytu, kwas w żołądku, 
uczucie pełności i ciężkości w żołądku, szczegól­
niej tam,  gdzie się znajduje nagromadzenie; przez 
gniecenie tegoż na pobliskie przyrządy mogą po­
wstać dalsze nieregularności. W zatkanej kiszce 
ustaje wydzielenie, podczas gdy wzmaga się ssa­
nie; wydzieliny stają się przez to coraz twardsze, 
wchodzą nieużyteczne pierwiastki w krew głównej 
żyły, które drażnią wątrobę, więc trzeba je  wy­
dzielić z żółcią, przez co i żółć staje się za wielką. 
Z tego mogą powstać ogólne objawy chorób, jeżeli 
zatkanie nie będzie rychło usunięte. W takicb wy­
padkach oznacza wielu lekarzy jako najlepszy 
środek pigułki szwajcarskie aptekarza R. Brandta 
(do nabycia pudełko po 70 centów w aptekach, 
w Krakowie w aptece W. Redyka i E. Stockmara), 
gdyż działają przyjemnie, pewnie i bezwzględnie 
nieszkodliwie.

N A D E S Ł A N E .  (1167-1-)

N il  i l p t l i  P I  Przeczyszezają i krew czyszczą 
I l a J I C p l C j  według zdania powag lekarskich
Lippmanna Karlsbadzkie proszki musujące.

N A D E N - E A I E .  (942 19 ?)

MATOi^
najobficie j 

na  woda m ine ra lna

S l C l k Y U Q V J k
napój Oozczwiajęcy s io  ławy,

skuteczny bartne na Kasze w chorobach ezyi 
katarach żoątika i peulierza.

Hcur jk Mat toni ,  Kar l sbad i Wiedeń.

N A D E S Ł A N E . (615-6-16)

WINO CHASSAING z pepsyną i Diastazą
czynnikami natural, i uiezbędnemi dla funkcyi trawi mis)

W 1 S 6 4  r. o W in ie  r i ia s sa ln g  złożono 
bardzo pochlebny raport paryzkiej akademii me­
dycznej. — Od tej chwili produkt ten otrzyma 
nagrody najwyższe na wszystkich wystawach —  
gdzie się znajdował. W r. 1883 rada złożona z u- 
ezonych sędziów na wystawie produktów farma­
ceutycznych w Wiedniu przyznała mu dyplom na 
medal złoty. Kilka miesięcy zaledwie, jak otrzy­
mał znowu taką samą nagrodę na wystawie w Kal­
kucie w Indyach.

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione w le­
czeniu organów trawienia, gascralgii, boleści żo­
łądka, trudneg> pourotu do zdrowia, utracie sił i 
apetytu upośledzonemu i trudnemu trawieniu (dys- 
pepsyi) itp. Znajduje się w głównych aptekach.

Marienbadzkie pigułki redukcyjne
dla o t y ł y c h ,  przepis ces. radcy Dra Schin­
d le r -  Barnay w Marienbadzie. Skład w Krakowie 
w aptece Stockmara Tylko prawdziwe z protokó- 
łowanym znakiem ochronnym.

Za jśc ia  w Bułgaryi.
Wieściom, rozszerzanym w ostatnich czasach, ja ­

koby w kasach bułgarskich brakło pieniędzy na 
najzwyczajniejsze potrzeby i jakoby rząd z tej 
przyczyny starał się o zyskanie ich przez kaucye 
od osób przeznaczonych na wolność po poprze- 
dniem uwięzieniu, itp. środki, zaprzeczają stanow­
czo z Zofii, dodając, że kaśy bułgarskie nie ,są 
bynajmniej wyczerpnięte, że podatki wpływają 
jaklnajregularniej, a kaucye prawie wszystkie dro­
gą intabulacyi na nieruchomościach składane, wcale 
na potrzeby zwyczajne użyte być nie mogą.

Zarzuty grzeszyły niezawodnie przesadą, ale 
przedstawianie stosunków finansowych bułgarskich, 
jako świetnych, zdaje się także grzeszyć zapatry­
waniem nieco zbyt optymistycznem.

Sobranie uchwaliło jeszcze za czasów księcia 
Aleksandra ustawę o wybieraniu burmistrzów, rad­
ców komunalnych i szkolnych. Skutkiem wypad­
ków, które krótko potem nastąpiły, ustawa ta do­
tąd nie weszła w życie. Rząd bułgarski polecił 
teraz wykonanie jej w przeciągu dni dziesięciu.

Telegram y.
Zofia 17 maja. (pryw.) Rejeneya ma oddać 

zapasową broń narodowej lidze obrony.

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
14 n i  U «  n  17 maja.

W aluty .
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .........................
Marki n ie m ie c k ie .................................................   •
Dukat w a ż n y .................................................................
20-to trankówka w a ż n a .............................................
Imperyał w a ż n y ............................................................
Rubel srebrny obrączkow y........................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p ie ro w a ....................
Galicyjskie obligacye indem nizacy jne....................
4‘f^yt galicyj. pożyczka k r a jo w a ..............................
b°/>  n  b  »  ..............................................................................
byt Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
4yt Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop...........................

L is ty  zastawne i  dłużne.
Za 100 złr.'im. wart. oprócz kuponu bież.

4 Listy zast. gal. Banku krajowego . . . . 
4yt „ „ „ Tow. kred. z. we Lw. nieokr.
4yi „ n n » „ u  41 let.
4  ‘/7yt „ „ B B B B
byt „ b B B B B
byt v b b Banku hipot. we Lwow. prem.
byt „  b  a ” b  b  » niepr.
b‘/° /  Zak. kre. zie. w Krakowie 36 le t
6*  :  :  B b  B B 36 let.

„ n „ „ » V 18 let.
7* ,  dłużone „ w - 20 let.
fa/ m włosc. we Lwowie

d n n n
_ _ _ - n v r>

byt „ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

A kcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . • P° 210 złr. 
b b Lwowsko-Czerniow. . • b  200 „
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie „ 200 „

płacą

95 50 
95 25 
92 75
98 75

100 75
101 75
99 — 
99 — 
98 50 
98 50

101 -  

48 50 
43 —

100 75

205 — 
223 60 
284 —

żądają

118 ___ 113 75
62 — 62 75
5 93 6 —

10 02 10 10
10 33 10 43
1 53 1 63

81 81 75
104 25 105 50
100 — 101 75
95 — 96 —

99 50 100 50

93 50 94 50

96 25 
96 50 
93 50 
99 50

101 75
102 75 
100 —  

100 —

99 75 
99 50 

102 —  

51 — 
44 —

102 —

206 50 
225 — 
288 —

| płacą żądają
Akcye Banku galic. dla handlu i prze­

mysłu w Krakowie . po 200 złr.
Losy.

Za sztukę.
Losy miasta K ra k o w a .........................

b „ Stanisławowa . . . . 
„ Tow. austr. czerwonego Krzyża 
b b węgier. „ „

W i e d e ń  16 maja.
Obligi długu państwa.

4 */s °/o Renta p a p ie r o w a ....................
4*/5% „ srebrna .........................
4% „ z ł o t a ...............................
byt .  papier, nieop. . . . .
3«Vi„% Losy z roku 1854 po 250 m.k.
4•/. „ „ I860 „ 500 złr.
n  b b I860 „ 100 b

b 1864 „ 100 b
„____ 1864 u 50 „

byt Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
4'/,/t „ b b (za Ostbahn)

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e ...........................   io »/0 podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G alicy jsk ie....................
M oraw sk ie ....................
Niższo-austryackie . . 
Wyższo-austryackie . . ” "
Salzburskie........................  n n
Styryjskie • • . . .
Siedmiogrodzkie . . .  7% „
W ęg ie rsk ie ........................  r
Węgier, z klauz. 1867 . n „

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryackie . . 80 ,  
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ 

b Bank węgierski . . . 200 „

16 75
29 50 
14 25
8 90

17 75
31 25 
15 — 
9 40

81 50 81 70
82 45 82 65

112 20 112 40
97 05 97 20

128 - 129 —
135 75 136 25
136 50 137 -
165 75 166 25
164 75 165 25

151 - 151 50
115 50 116 —

109 — _ _
104 25 105 -
104 50 105 25
107 25 ------
109 — 110 —
105 — ------
105 20 ------
105 50 106 50
104 50 105 4C
105 — 105 60
104 60 105 20

102 75 103 50
242 - 243 —
281 20 281 40
284 75 285 25

D ep o siten -B an k ....................  200 złr.
Escompt-Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Han. i Prz. . 200 „ 
Austro-węg. Bank. (Nat.-Bn.) 600 „
U n io n b a n k ..............................  200 v
Yerkehrsbank ogólny . . .  140 „ 
Wied. Bankverem . . . .  100 „

A kcye kolei.
A lb r e c h ta ....................  200 złr. bezyt
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ byt 
Donau-Dampfsch.-Gesell. 525 złr. 5% 
Ferdynanda Nordbahn 
Gal. Karola Ludwika 
Koszycko-Oderberg . . 200 „ 4°/, 
Lwowsko-Czern.-Jassy . 200 „ 6% 
Nordwest austr. . . 

b „ Lit. B.
R u d o l f a ....................
Siedmiogrodzk. I . . 
Staats-Eisenb.-Gesell..
Siidbahn (Lombardy).
Theissbahn (Cisańska)
Węg. gal. Łupkowska 

„ Nord-Ost

1050
210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

n Westb. . . . .  200 

L is ty  zastawne.
4°/, Boden-Credit Allg. złotem pła. 
4 */,•/, b b papier. . 50 lat
3% Prem. Boden-Credit allg. . . . 
6% Zakł. kred. krakowsk. . . 18 lat 
7% Listy dłużne „ .2 0  ,
6°/„ Zakł. kredyt, krakow. . . 36 ,
4°/0 Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr.fkO/
u  / o  »  i) v  v  „  n .  •
5% B b b B nowe 37 lat
4"/, » „ „ b nowe 41 lat
4 l/,yt „  b  „ b  52 lat
47j0/o Gal. Banku krajów. . 517s lat
5% „ „ Hipot. „ prem ..
5% b  b b b 40 lat
5% Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5% Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt

płacą żądają
176 — 178 —

545 — 550 —

880 ___ 881 ___

208 25 208 50
150 — 150 50
90 75 91 25

'182 50 182 50
345 — 346 —

2494 2498
205 25 205 75
145 25 145 75
224 — 224 50
160 75 161 25
161 50 162 50
185 75 185 75
179 25 179 75
224 — 224 50

78 50 79 —

252 50 253 50
169 50 170 —

165 75 166 25
166 50 167 —

126 127
101 — 101 40
101 ____ 101 50
99 — 100 —

101 50 102 25
99 ___ 99 50
95 50 96 30

100 75 101 —

100 75 101 —

92 50 93 50
99 — 99 75
96 — 96 50

102 — 102 50
99 25 99 75

100 25 100 75
102 30,102 90

Telegramy własne „Czasu".
W iedeń 17 maja. W ciągu lata ma nastąpić 

zjazd cesarza Franciszka Józefa z cesarzem Wil­
helmem w pewnej miejscowości w Niemczech.

Peszt 17 maja. W rafineryi nafty Berga wy­
buchł straszny pożar. Gorzało 1,000 hektolitrów 
nafty. Pożar, gaszony piaskiem, został wieczór 
zlokalizowany. Rafinista spalił się na węgiel.

B erlin  17 maja. Dzienniki tutejsze wznoszą 
nowe alarmy. K reuz-Ztg  pisze: Usposobienie we 
Francyi jest coraz groźniejsze. Wysokie sfery fi­
nansowe już się na wojnę gotują, a Rotszyld pa­
kuje swoje skarby.

Post woła: Toujours en vedette!  Próbna mobi- 
lizacya dwóch korpusów francuskich jest niebez­
pieczna. Pograniczne załogi francuskie są już 
przygotowane. Boulanger mobilizuje wiec teraz 
zachodnie korpusy. Niemcy muszą dwa korpusy 
wojskowe zmobilizować, jeżelilzba francuska Bou- 
langerowi kredytu nie odmówi. Na granicy stoi 
48,000 francuskiej piechoty, podczas gdy niemie­
cka piechota pograniczna dochodzi tylko do 40,000 
żołnierzy.

Telegramy biura koresp.
W i e d e ń  17-go maja. Z Izby deputowanych 

Rząd przedkłada projekt do ustawy o podwyższe­
niu kredytu na uregulowanie rzeki Narenty. Sąc 
powiatowy w Alsergrund żąda zezwolenia na wy­
toczenie kroków sądowych przeciw posłowi Ltige- 
rowi z powodu przekroczenia obrazy czci, popeł­
nionego na doktorach Koppie i Hermannie.

Ustawa o sprzedaży kilku przedmiotów państwo 
wych, należących do dawnego dworca kolei połu­
dniowej w Linzu, została przyjęta w drugiem 
trzeciem czytaniu.

5°/, Węg. Insty. Boden-Credit 
4% * Banku Hip. prem.

knsya szczegółowa nad budżetem ministerstwa 
skarbu.

W i e d e ń  17go maja. Wiener Z tg  ogłasza, że 
docent prywatny prawa polskiego przy uni­
wersytecie we Lwowie, Oswald Balzer, zamia­
nowany został nadzwyczajnym profesorem przy 
tymże uniwersytecie.

P e s z t  17 maja. Izba magnatów przyjęła bez 
zmiany przedłożenie w sprawie uzupełnienia za­
sobów kas po przemówieniu Tiszy, który zalecał 
irzyjęcie tego przedłożenia. W dyskusyi nad zam­
knięciem rachunków za rok 1885 powoływał się 
Tisza na przyrzeczoną już w tej sprawie ankietę, 
loczem znany wniosek Ghyczego został odrzuco­
ny, a wniosek komisyi z tym dodatkiem przyjęty, 
aby oświadczenie Tiszy przyjąć do protokółu.

B ru k se la  17 maja. Bezrobocie w kopalniach 
węgli przybiera coraz większe rozmiary. Minister 
spraw wewnętrznych otrzymał depeszę, podług 
której liczba zbuntowanych robotników dochodzi 
do 2000. Załogi na prowincyi zostały skonsygno- 
wane, a 5000 żołnierzy może być natychmiast 
wysłanych do zagrożonych miejscowości. Wojsko 
i żandarmerya zajęły kilka zagrożonych miejsco­
wości w pobliżu Mons. Proklamacya gubernatora 
w dystryktach kopalnianych w Hennegau zapo­
wiada surowe ukaranie przywódców, którzyby 
gwałtem zmuszali robotników do bezrobocia i 
przyrzeka energiczną interwencyę władz w celu 
bezwarunkowego utrzymania pokoju.

C h a te le t  17 maja. Z Charleroi wysłano tu 
wojsko. Cała gwardya obywatelska stoi już w po­
gotowiu w okolicy Charleroi. W Tilleur (w dy­
strykcie kopalnianym około Leodyum) odbyło się 
wczoraj liczne zgromadzenie robotników, które 
uchwaliło urządzić w przyszły czwartek ogólne 
lezroboeie w dystrykcie kopalnianym około Leo- 
HyunT.
' Paryż 17 maja. Komisya budżetowa przyjęła 

sprawozdanie Pelletana., który żądał zredukowania 
całego budżetu rozchodów o 2 do ?>% z wyjąt­
kiem pozycyi „dług państwa". Izba wyznaczyła 
dyskuśyę nad tem sprawozdaniem na jutro.

H z y in  17 maja. Osservatore donosi, że Pa- 
oież nie przesłał swego błogosławieństwa z oka- 
zyi odsłonięcia fasady tumu we Florencyi. Błogo­
sławieństwo to udzielone zostało po prostu podług 
reguł* przyjętych przez kongregacyę obrzędów.

Osservatore  ogłasza nominacyę monsgr. Di Pie­
tra na nuneyusza w Madrycie, a monsgr. Rnffo 
Scilli na nuneyusza w Monachium.

Przyszłe konsystorze odbędą się w dniach 23 
i 26 b. m.

L o n d y n  17 maja. Z Izby niższej. Fergusson 
oświadczył, iż rząd odmówił urzędowego udziału 
w wystawie paryskiej, ponieważ tu chodzi o 
uczczenie politycznych wypadków, co do których 
panują we Francyi różne zapatrywania.

R o z . I o w  17go maja. Cesarstwo przejeżdżali 
wczoraj przez Razań, gdzie ich powitali naczel­
nicy w ładz, marszałkowie szlachty i reprezenta- 
cya miasta.
‘ A t e n y  17 maja. Izba przyjęła konwencyę han­

dlową między Austryą a Grecyą.
Podług wiadomości, nadchodzących z Kanei, 

przybyło tam 3000 żołnierzy tureckich. Ludność 
chrześciańska została przez Turków pobitą, za co 
Turcy zostali jednak ukarani. Mimo to panuje 
tam jeszcze ciągle wzburzone usposobienie.

K u m a .  W i e d e ń  17 maja. 2 godz. 30^min. 
popoł. — Renta ustr. papierowa opod. 81 ‘25. 
Renta austr. srebrna opod. 82-40. — Renta 4%  
złota austr. 112-20. — 5°/0 Renta austr. papier, 
nieopodat. 96-95. — Akcye Banku Austr. Węg. 
876-—•— Akcye kredytowe 281-20 — Londyn 
127-—. — Napoleony 10-07- — Dukaty 5-97.
Marki 62-35.--------  5°/„ R e n ta  węg. papier. 87 70.
4%  Renta weg.~złota 101-75.— Losy prem. węg. 
119-50. — Obligacye indemn. galicyjskie 104-60. 
4'/*% Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96‘- .  — 
6°/0 Listy zast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 
100*— .— 4 1/2°/0 Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
96-—. *— Akcye Landerbanku 221-25. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 205*50. — Akcye kolei 
lwowsko-czerniow. 223‘75 — Akcye kolei połu­
dniowej 77-50. — Ruble 112-75. — Srebro — . 

Usposobienie giełdy: lepsze.

B erlin  17-go maja. — Banknoty austryackie 
160-35. — Krótki Wiedeń 16015. — Banknoty ros. 
18210. — 5% Listy zast. Polskie — — 4®/„ 
Listy Likw. Polskie — * —. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 82-60 — Akcye austr. kredytowe 452-— .

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I W YDAW CA  

A n ton i K łobukoicski.

57.

6 /o
• 4 7 . 

5 %  
4 %  7,

, byt

5°/.

4°/.

Priorytety kolei.
A lb re c h ta ....................  300 złr.
Alfóld-Fiume . . . .  200 „

„ b Em. 1874 200 „ 
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 
Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. .

„ Mor.-Szląs. lin. 1871/72 
Gal.-Karola Lud. 1881 . 300 , 

b Jarosław 300 „
Koszycko-Oderb. 1879 . 200 „ 
Lwow.-Ozerniow. opodat. 300 „

nieop. b b 
Nordwestb. austr. . . . 200 „ 

b Lit- B 200 b 
b E. 1874 200 m. 

Rudolfa Salzkammergut. 200 „
b z 1884 . . . .  100 złr. „

Siedmiogrodzkie I . . 200 B 5”/,
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 370
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 3%

b „ zlot. 200 złr. 57„
Theissbahn-Gesell. . . 1000 „ „
Weg. gal. Łupków. . . 200 „ „

; „ „ II Em.. 200 b b
„ Nordost . . . .  300 „ „

„ złotem . . 200 „ B 
Westbahn . . . .  200 „ „

Em. 1874 200 .  „

Losy.
byt Donau-Regul. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

„ Węgierskie . . „ 100
b Tureckie . . . fr. 400

Budowy bazyliki Buda-Peszt złr. 5
K re d y to w e ..............................  100
C l a r y ................................... .....  42
3*/i0 °/„ Donau-Dampfsch. . „ 105
In sb ru k u .............................. .....  20
K eglew icha..............................  107,
K rakow skie......................... ..... 20

n c iągu  dys-

płacą żądają
102 — — —
104 50 105 --

101 101 75
100 80 101 40
100 — — —
108 75 109 50

'100 60 101 20
114 75 — —
100 60 101 —
100 40 100 90
101 75 — —
81 80 82 30

|j 89 40 90 —
106 50 107 —
104 30 104 70_
125 40 _ —
91 60 92 20
99 25 99 75

199 —199 50
'147 50 148 50
126 75 127 25

i  102 70 103 30
100 —100 20

j |  98 40 99 —
" 99 — 99 60
127 —129 —
101 20 101 70
100 35 100 90

116 80 117
125 50 125 75
119 60 120 —

15 70 16 —
7 80 8 20

174 50 176 —
44 25 — —

113 75 114 25
20 25 — —
23 — 25 —
17 — 17 50

Ofner (miasta Budy) j. . złr. 40
Palffy  ...................................  42
Czerwonego Krzyża austr. „ 10

węgier. „ 5
R u d o l f a ............................. ......  10
S a lm a .................................. ......  42
S alzbursk ie ........................* 20
St. G e n o i s ........................ ......  42
Stanisławowskie . . . . „ 20
4 */,*/« Tryesteńskie . . . „ 105
4°/„ b • • • B 50
W a ld s te m a ........................ ......  21
Windischgratza . . . . „ 21

W aluty.
Dukaty w a ż n e ...................................
20-frankówki . ...............................
Imperyały rosyjskie . _ ....................
Funty szterl. angielskie . . . .
Liry tureckie z ł o t e .........................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli . .

L w ó w  14 maja.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.
570 Listy zast. Tow. kred. ziem .
4 %  „  b  »  B B,  , .*
57, B B B B 37-etaie  
4Vj7, Bank. kraj. gal. . 5 1 -letme 
5°/, Obligi kom. Banku kraj. galic. 
57, Obligi indem. gal. 107, podat.
47,7 , b pożyczki krajowej . .

1 V ar« tH H »  16 maja.
57, Listy zastawne I ser.......................

b b n ^ .......................47, Listy likwidacyjne . . . . . .
50/ warszawskie 1 ser. . . .

HI
" B B IV * • • ■
b Losy prem. rosyj. 100 rsr. 1864 r.
b  b  b  b  1®®® r -

I płacą_ żądają
! 48 25 49 25

43 75 44 25
14 40 14 70
9 10 9 30

18 - 19 -
57 50 58 25

! 23 — 24 —
55 75 56 25
30 — 31 —

137 — 137 75
68 — 69 —
35 75 36 25
43 75 44 25

5 97 5 99
10 05 10 08
10 37 10 39

1 12 66 12 71
11 39 11 42
62 32 62 40

112 50 113 —

284 — 290 —
100 55 101 55
95 50 96 50

100 55 101 55
96 — 97 50

' 100 — 101 —
104 40 105 60
94 50 96 50
»rub.jkop. 1 I

__
100 60

_ — 94 35__ _ 100 25_ _ 99 —
------- 99 —

_ _ _
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Wyszło co tylko z druku dzieło nie­
znanego autora p. t.

ii
wobec „ K ulturkam pfu“

czyli prawdziwą i nieomylną naukę Je­
zusa Chrystusa jest tylko jedna religia tj

Religia chrześciańska
i jest do nabycia w językach polskim, 
francuskim, angielskim i niemieckim. 
Cena z przesyłką złr. 1. — Wyłączną 
sprzedaż na Austryę i Niemcy ma firma

Chmielewski et Co., Danzig,
Schmiedeg-asse Mr. 9 5 .

(1230-1-3)

WSZECH NAUK LEKARSKICH

Dr Bronisław Chwistek
były lekarz szpitala, po odbyciu specyal- 
nych studyów w W iedniu, Berlinie i Pa­
ryżu, ordynować będzie w K rynicy, 
jako specyalista chorób kobiecych. (1232)

W SZECH  N A U K  L E K A R S K I C H

Dr. Wiktor Natter
po odbytej praktyce w szpitalach wiedeńskich, 
m ieszka obecnie w k ra k o w ie , 
plac Szczepańsk i Ł. O, I  piętro.

Ordynuje od godz. 3—5 po południu. 
Ubogim chorym udziela porady lekarskiej b ez­
płatnie od godz. 11—12 przed połud. (1232-1-5)

Mieszkania letnie
z wszelkiemi wygodami — do wynajęcia 
w przepysznej willi pod nazwą „Kamie­
nica" w Sw oszow icach  pod Krako­
wem. Mieszkania mogą być również na 
stały pobyt pod przystępnemi warunkami 

wynajęte. (1244-1-3)

Wiadomość na miejscu lub w handlu 
pp. Porębski i Zim ler w Krakowie.

f i o n k n r i
rozpisuje się na posadę jednego 

maszynisty 
i dwóch palaezów.

Do ruchu maszyn parowych jakoteż 
maszyn ubocznych w budynku nowego 
c. k. wojskowego zakładu piekarnego, 
poszukuje się jednego maszynisty oraz 
dwóch palaezów.

Ubiegający o to miejsce mają do­
wieść, że złożyli egzamin maszynisty 
względnie palacza, oraz wykazać do­
tychczasowe zajęcie, jakoteż świadec­
two zachowania się.

Roczna płaca dla maszynisty ozna­
cza się na złr. 720 w. a., zaś dla pa­
lacza złr. 480 w. a.

Ubiegający nie mają prawa ani do 
mieszkania, ani do innych ubocznych 
należytości.

Wszelkie potrzeby do utrzymania 
maszyn, narzędzi, jakoteż w materya- 
le —  w reparacyach czyli naprawach, 
oraz maź olejowa do maszyn, dostar­
czone będą przez c. k. skarb wojskowy.

W  zakład dotrzymania warunków 
ugody żąda się kaucyi od maszynisty 
w kwocie 200 złr. w. a . , od palacza 
80  złr. w. a.

Czas wymówienia obowiązków usta­
nowionym jest dla maszynisty 3 (trzy) 
miesiące, a dla palacza 4 (cztery) ty­
godnie.

Ubiegający się o wyż wspomnione 
miejsce, mają wnieść podanie zaopa­
trzone znakiem stemplowym na 50 c., 
najdalej do dnia 15 czerwca 1887 r. 
do c. k. Dyrekcyi inżynieryi wojsko­
wej w Krakowie. (1242-1-3)

Komisya z a rz ą d z a ją c a  
c. k. Dyrekcyi inżynieryi wojskowej 

w Krakowie.

Pierwsza Komunia święta.
K siążeczk i, obrazki, m edaliki, 

krzyżyk i, różańce,
w największym wyborze i najtaniej,

W K SIĘ G A R N I K A TO LIC K IEJ
Ora WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO

w KRAKOWIE. [1211 3 6]

M odele paryskie.

MAGAZYN MOD 
A lek sa n d ry  Z am oysk iej

w Krakowie, Sukiennice l. 19,
poleca na sezon letni kapelusze 
damskie w wielkim w yborze, pióra 
s rusie i fantazyjne oraz kwiaty pary­

skie po cenach bardzo przystępnych. 
Magazyn przyjm uje zamówienia na SC- 
K W IłC  D A Ś S k l E .  [1114-7-16]
Sinnrńwki paryskie w wielk. wyborze. 

Modele paryskie.

S kład  fortepianów 
B. G A B R Y E L S K IE J

w Krakowie,
Krzyaztofory, R ynek róg 

ulicy Szczepańskiej,
sprzedaje w szystkie fortepiany i pianina z 5cio- 
letnią gwara ncyą za gotówkę lub na spłaty mie-

bryki lipskiej (1135-8 10)

Do wynajęcia:
8 pokoi, przedpokój, kuchnia na I. pię­

trze — mogą być podzielone;
2 pokoje, przedpokój i kuchnia, na par­

terze — od Igo lipca;
2 pokoje, przedpokój i kuchnia, z mebla 

mi lub bez, każdego czasu. (1223-2 3) 
Ulica K r o w o d e r s k a  Nr. 36.

Doili z ogrodem
jest każdego czasu do sprzedania w Ł o b z o w i e  
na Gramatyce Nr. 66. — Tamże można wynająć 
pokój na letnie m ieszkan:e. — Wiadomość na 
miejscu u J. S a ł ę g i .  (1119-3-3)

OBWIESZCZENIE.
L. 2. (1109-6-6)

W skutek uchwały c. k. Sądu kra­
jowego w Krakowie z dnia 22 kwie 
tnia 1887,1.10150, rozpoczęto w skle­
pie pod firmą F. J. Demmer w Rynku 
głównym pod L. 12 w Krakowie

wysprzedaż
z wolnej ręki 

c a ł e g o  h a n d l u  b r o n i
4. p. J Ó Z E F A  D E M M E E A  

pojedynczo t partyam l po ce­
nach nader n isk ich .

I tak są do sprzedania: strzelby, 
listolety, rewolwery, sztućce, naboje 
wszelkich kalibrów, kordelasy, pała­
sze, przybory do fechtunku, do polo­
wania, do podroży, potrzeby wojsko 
we, kufry, torby, towary galanteryjne, 
szczotki, grzebienie, laski, baty, pu­
gilaresy, kosmetyki i t. p. i t. p., 
wszystko wyborowej Ja­
kości 1 bajecznie tanio. 

Kraków, dnia 25 kwietnia 1887 r. 
W ik tor B rzesk i,

c. k. Notaryusz, jako  komisarz sądowy.

Zaluzye zwijane 
bez hałasu

DO DRZW I I  OKIEN
z blachy stalow ej i drzewa,

o k r y c i a  na s ł o ń c e
i NASADY na KOMINY

wyrabiają

E. S. Rosenthal’s Erben
w W iedniu. (1183-1-6)

KILKADZIESIĄT WAZONÓW
roślin południowych

rozmaitej w ielkości, jest do nabyć a razem lub 
pojedynczo w K o r a b o ł k a c l i ,  ostatnia po 
czta Skawina.  (1212 3-3)

H A  J A T K I
ZIEMSKIE

dobrze położone, wartości 20,000, 80,000, 
120,000, 250,000 złr. w. a., są pod korzy- 
stnemi warunkami z wolnej ręki do sprze­
dania. — Zgłoszenia przyjmuje T. Bu) « 
n o w ik l, c. k. notar. w PUznle.

(1216-3-3)_______________

Na odbytem dnia dzisiejszego 32 walnem Zgro­
madzeniu zwyczajnem akcyonaryuszów c. k. uprz. 
Lolei galic. Karola Ludwika — uchwalono wypłatę 
kuponu zapadłego na dniu 1 lipca 188T r. kwotą

złr. 5 i 25 ct. w. a.
itórą przy kasie centralnej Towarzystwa w Wiedniu 
rzekomych agenturach płatniczych podnieść można.

Występujący Członek Rady zawiadowczej J. O. 
Książę Kalikst Poniński został ponownie wybrany.

Do Wydziału rewizyjnego powołani zostali Pa­
nowie: Dr. Ferdynand Kratter, Juliusz Kunewal- 
der, Szymon de Milessi — a na następców tychże 
Panowie: Dr. Ehrenfeld, Wilhelm Czermak i Mau­
rycy Nierenstein. (118°)

Wiedeń, dnia 14 maja 1887 r.
Rada zawladowcza.

ZAKŁAD WODOLECZNICZY 
Bystra pod Bielskiem

(Szlązk austr.) 
stacya kolei B i e l s k o - Ż y w i e c k i e j ,  

otwarty z dniem 15 maja. 
Leczenie wszystkiemi środkami wodoleczni- 

czemi, mięsieniem i elektrycznością.
Lekarz zakładowy [995 12-18] 

D r. H e n r y k  H a ls k i .

M ł n r l 7 i o ń n v  zYsk- P '?k - P°rost brodr  PrzezITIlUuzIGIIlsJ używ. prawdziw. Hoboran- 
t i u m .  C -na 2łr. 1 i 1'50. Jed. środek przeciw 
wypad, włosów, wytwarza buj. porost. Oddawna 
uznana szczególność. J. Krollch w Bernie. 
W  K r a k o w i e  u aptek. K edyka i Krokiewicza. 

1964-3-12)

Ora Schwalgera

WYCIĄG ROŚLINNY
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty­
godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy­
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót­
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondencyą albo wprost przez 
Dra 8chw algera w W ied n iu , 
Vm., Laudong. Nr. 29. (1037-24-)

PRAWDZIWE

PIGUŁKI M0RIS0NA
Pa Arthaud Moulin.

\ ’a jlep sze  ze śro d k ó w  c zy s zc zą ­
cych  i p r ze c zy s zc za ją c y c h  k rew  we 
w szelkich  s ła b o śc ia ch  złego  p r z y ­
m iotu , n a d to  w zo łzach , lisza ja c h ,  
w y rzu ta c h  sk ó rn ych  i  zep su c iu  

krw i.
Skład główny w PARYŻU u p .  Arthaud Mou 

jin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA 
KOWIE w aptekach pp. Trauczyńskiego, Wisz 
niewskiego i Siedleckiego. .839-68 -______

Do wyniszczenia raz na zawsze grzyba domowego
polecam wypróbowany środek

„ S # S 4 5 » » l f S
odszczególniony za swą niezwykłą skuteczność licznemi medalami zasługi. 

Na 10 metrów kwadratowych powierzchni zajętej grzybem domowym, 
wystarcza 25 kilo „ALICHENU". Kilo 40 C t., kamionka 50 ct. Przy zamó­
wieniu 100 kilo naraz, nie liczy się za naczynie. (1243-1-)

JAN IHNATOWICZ
pierwsza krajowa fabryka chem iczno-kosm etyczna

n e Ijw ow ie, ul. K o p ern ik a  3.

C. k. uprzyw. kolej galic. Karola Ludwika. 

O d Ł O § Z E I I E .
►OO^OOo-

KAPSUŁKI MATICO
P P .  G R IM A U L T i  Ko A p tek a rzy  w Paryżu.

Skuteczność niezawodna w leczeniu rzeżączek bez utrudze­
nia żołądka, które zawsze pociąga za sobą użycie kapsułek 
z kubebą w płynie.

W  Paryżu, 8, ulica Vivienne i w głównych aptekach.

W  Krakowie w aptekach Trauczyńskiego, Redyka, W iszniewskiego i Siedleckiego. [567 8-9]

HUNYADY
n a t u r a l n a

 _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  woda gorzka. |
Naturalny „zdrój H nnyady Lajos“ jest najsiln iejszą  i najw ię­

cej skuteczną  wodą gorzką, a wszyscy s ły n n i lekarze polecają ją jak- 
naj lepiej z powodu swych korzystnych chemicznych części składowych.

Centralna dyrekeya w W i e d n i u ,  IX., Tiirkenstrasse Nr. 31. 
Składy we wszystkich handlach wód mineralnych i aptekach.

Uprasza się uprzejmie żądać ty lk o  wody gorzkiej „Hnnyady Lajos“. (951 6-8)

ZD<N HAMBURGSKO-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.

Bezpośrednia komunikacya pooztowa v'
pomiędzy H am burgiem  a Nowym Y orkiem

w każdą ś r o d ę  i n i e d z i e l ę ,
pomiędzy H iY T em  a N o w y m  Y o r k i e m

w każdy w t o r e k ,
pomiędzy S zczecinem  a Nowym Y orkiem

co 2 tygodnie,
pomiędzy H am burgiem  a I n d ia m i  Z a c h .

3 razy miesięcznie,
pomiędzy H a m b u r g i e m  a M e x y k i e m

raz w miesiąc. ę
Parowce pocztowe tego Towarzystwa podają b a r d z o  d o b r ą  
b n o ś ó  do podróżowania w k a j u t a c h  l w ś r o d k o w y o h  
z i a ł a c h ;  u t r z y m a n i e  w czasie podroży j e s t  z n a k o m i t ą .

• p o z o  
ą r z e d
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Wasserheilanstalt Salzburg-Parsch| |  Was
I  E l e k l r t s c h e  u . D i i i t c u r e n ,  Massage, O e r U ’s c h e
I  E n if e t t l in g S C U r .  Prospekte gratis vom arztliohen Leiter

11 Dr* Breyer- (1033 5 }

^  t y l A  B Ó L U
k ,° Htyw» z

Elixiru do Zębów ^

WIELEBNYCH O O BENEDYKTYNÓW
O nartw * w  SO IILA fi (Gironde)

i !

Opactwa w SOULAC (Gironde)
D o m  M A G U E L O N N E ,  P r z e o r

1 M ED A L S Z L O T E : 
w BruxeUi 1880 r. i w Londynie IMS r.

N A JW Y Ż S Z E  NAG RO DY
WYNALEZIONY I O T O  PrIeł P««or» w roku I J /O  riOTR* ZOUZSiUO

« Codzienne użycie kilku k ro ­
pli Ellxiru do Zębów Ojców 
Benedyktynów rozpuszczonych 
w pół szklanki wody zapobiega j 
i leczy  próchnienie zębów, które 
bieli i wzmacnia ja k  również | 
odświeża i utwierdza dziąsła 
wybornie.

« Oddaj emy prawdziwą usłu- 
gę naszym czytelnikom zwraoając ich uwagę 
na  ten  starożytny i użyteczny prepara t naj­
lepszy ze irodków leczących i jedynie zapobie­
gających wszelkim cierpieniom zębów. » 
Flakoniki: 3 , 4  1 8 Jr .;  P ro u ku  P ude lka :  1 A -2 5 , 3  i Z / r  

Poeta Pudelka : 2  fr .
D om ealoionyw  1807 r. £  FPIIIftl l .u l .  B u fuarU ,!  
AGENT OLOWNY: a E . l l  Li  I IS ■ngnni i l

Blnmenfelda i w sk ładzie  perfum P. Jg. Jah la ; w Krakowie w aptekach 
W iszniew skiego, T rau czy ń sk ieg o  i w magazynie perfum P. Donning.

oraz w aptece p. Siedleckiego. _ _ _ ________

Redyka

(151 19-24)

Jedyny możebny środek utrzymania e- 
gzystencyi swej z familią, polega na 

jrośbie do patryotycznego uczucia Szano 
wnych P. T. ziomków Polaków, aby który 
raczył 3 0 0  z łr . (k tóre najdalej 
w rok zw rócone 1 zabezp ieczo­
ne foye m ogą) pożyczy c .  Prosi o tę 
askę oficer wyższy wojsk polskich, znany 
w najszerszych kołach jako człowiek pra­
wy. Łaskawe oświadczenia pod A. Z. B  
poste restante K r a k ó w .  (1137 4 4)

Słuchacz filozofii
życzy sobie objąć zaraz lekcyę na wsi także i 
na wakacye do uczniów ze szkół gimuazyalnych 
pod przystępnymi warunkami. Na ządan e mógłby 
wyjechać i do Królestwa. Łaskawe oferty upra­
sza się nadsyłać pod lit. S .  I* , poste restante 
J a r o s ł a w .  1123 4 4)

m -

m■

> r a l t łv l r a n ł  z a m i e i s c o wy dobrego I d l\ljl\< llll prowadzenia — znajdzie
miejsce w handlu pod f. Em. Kiunz
w Tarnow ie. (1220 2 3)

Poszukuje się kupna
lub objęcia m ajątku ziemskiego z ciężarami hi- 
potecznemi, prawie w wysokości wartości. Listy 
p o i adres m: Buriewiltl poste restante 
Tarnów.  (1217-3-3)

Nr. 18597.

Henryk Schwarz
MAGAZYN TOWARÓW BŁAWATNYCH 

I KONFEKCYI DAMSKIEJ 
w K rakow ie

poleca:

SKŁAD SŁYNNYCH
Langierowskich płócien.

bielizny stołowej, chustek  do nosa, 
ręczników. (757 7 -) 

C e n y  f a b r y c z n e .

Ogłoszenie konkursu.
[1171-3-3]

Z początkiem roku szkolnego  
887/8 nadanych będzie 6 galicyj­

skich miejsc funduszowych w c. k. 
wojskowych zakładach wychowaw 
czych.

Warunki przyjęcia ogłasza się ró­
wnocześnie w „Gazetie lwowskiej" 

za pośrednictwem wszystkich szkół 
średuich.

Termin do wniesienia podań do 
Wydziału krajowego upływa z dniem 
31 maja 1887 r.

Z Wydziału krajowego
Królestwa Galicy i  i  Lodomeryi wraz z W. 

Księstwem Krakowslciem.

Lwów, dnia 14 kwietnia 1887 r.
G rołł.

Letnie mieszkanie.
P ałac  z parkiem  w Brodach, obok 
Aalwaryi Zebrzydowskiej (stacya kolei1, 
w całości lub częściowo do wynąjęcia. 
Wiadomość u p. Heumanna w Krakowi e ,  
Rynek Nr. 13, I. piętro, w godzinach od 
1 _ 3  popołudniu. (1218 3-3)

NAKŁADEM KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Ora Władysława Miłkowskiego w Krakowie

wyszło świeżo dzieło pod tytułem :

M A 1 T K I
chrześciańsko-katechizmowe

z różnych pism gruntownych zebrane, w kościtle 
parafialnym warszawskim, pod tytułem  święt- go 
Andrzeja miaue przrz X. Tomas*® Krodzi- 

ckiezo . p; oboszcza tegoż kościoła. 
Wydanie uporządkowane przez Wgo 

X. J. Bukowskiego C. M.
Część I. Co mamy ezyuićr w co wie­

rzyć? — O arzechach.
Cena egzemplarza 3  z ł r .  w .  a .  (1150-3-6)

Dr. Andrzej Lorentski
ordynować będzie jak w latach

poprzednich (1148 3-3)

w K r y n i c y .

TOWARZYSTWO M I L I  SKÓR
w Łańcucie

zakupuje wełnę z owiec krajowych. 
Uprasza się o nadesłanie próbek i 
podanie ceny. (1175-3-3)

D y r e k e y a .

K A M I E N I C A
II. piętr. nowa, 2 sklepy, ogródek, wartości do 
40.000 złr., banku kraj. 15.0C0, do sprzedania lub 
zamianę na mni jszą realność, z wielkim ogrodem, 
w K rtkow ie lub mieście prowinoyonalnem Ga- 
licyi, ze stósowną dopłatą. Wiadomość w biurze 
k o m i s - i n f o r m .  W i .  J a w o r s k i e g o  
w Krakowie, ul. Grodzka Nr. 30. (1122-4-4)

Do Swiet. urzędów budownictw, 
Panów architektów, inżynierów, 

budowniczych i budujących.
Niniejszem oświadczamy, iż od­

daliśmy P. m ic h .  Z i e l e n t e w -  
s h i e m u ,  inżynierowi, w Krakowie 
przj ulicy św. Ma r k a  Nr. 31, nasze 
j e n e r a l n e  z a s t ę p s t w o  — a
prócz niego nie upoważniliśmy ni­
kogo do przyjmowania dla nas za­
mówień. (1174-3-3)

Z wysokim szacunkiem
pierwsza c. k. uprzyw. Floridsdorfska 

fabryka rur steingutowych, szamotowych  
i posadzek mozaikowych

Ł e d e r e r  Ac H fe s s ć n y i
w  W iedn iu .

OŚCIKC I WE1I5IATW4ESI.  pnw. śro- 
M M dek do gruntownego wyleczenia poda bez 
kosztów Ł. Ł. Brilnn. [963-3-16]

OBWIESZCZENIE.
W zarządzie dóbr Pełkińskich, własno­

ści księcia Jerzego Czartoryskiego, jest 
do wydzierżawienia chrześcianowi na trzy 
lata od 1 lipca 1887 r. prawo propinacyi 
z szynkami w trzech karczmach, w gmi­
nie Makowisko z Olchową w powiecie Ja­
rosławskim, do których dodanym będzie 
do użytku grunt: roli 43 morgi 1108° □  
i łąk 15 morgów 4 0 0 0 Razem za ro­
czny dŁtychczasuwy czynsz złr. 1000.

Oferty zaopatrzone w 10% ofiarowane­
go czynszu jako wadium, tudzież dowody 
uzdolnienia kierownictwa, przyjmuje i n- 
dziela bliższych wyjaśn eń w terminie do 
31 maja 1887 r. Wielmożny Fr. Kinda, 
dyrektor dóbr w C z e r c a c h ,  poczta Sie­
niawa. (1215-3-3)

ZAKŁAD ZDEOJOWO-KAPIKŁOWY
t  u  i  s  i t  i  u  i  ■ :  (

(Stacya pocztowa i telegraficzna).
Otwarcie pory kąpielowej dnia 26 maja, zamknięcie 15 września.

W  pobliżu stacyi kolei naddniestrzańskiej „Drohobycz" posiada: sławny oddawna ze swej 
nadzwyczajnej siły leczniczej zdrój solankowy, należęoy według zeszłorooznej analizy Profesora 
Radziszewskiego do najsilniejszych I zupełnie do wody morskiej podobny, a nadto 8 razy sil­
niejszy, wyborna ielazist? borowinę, zdroje s iarczane , namuł siarozano-solny, trzy źródła do 
picia solne zawierajęoe sól glauberską i zdrój moozopedny „naftowym11 zwany, żętyca i mleko; 
kuracya za pomooę massage i elektryki.

Choroby, których w Truskawcu leczenie wskazane: Przew lekły gościec i dna;  p zewlekłe 
choroby przewodu pokarm owego, macicy, Bkóry, kości u ,t-o ju  n.rwowego, n.-rwobole, zołzy, o- 
tyłość, wypociny, piasek nerkowy, nieżyt pęcherza l. t. d. (1084-3 5)

Nowe łazienki, mieszka ia z usługą piękne, wygodnie urządzone i w piece zaopatrzone- 
Kaplica łacińska i cerkiew. Kilka restauracyj, cukiernia, czytelnia, dobra kapela. Położenie zdrowe- 
podgórskie, liczne cieniste spac ry i wycieczki w okolicę. A pteka i skład wód mineralnych w miejscu 
W pierwszym i ostatnim sezonie pomieszkania w domaoh zakładowych o 30*,< tańsze.

W  roku bieżą-ym będzie ordynował w Truskaw cu: Dr. Aureli Piech c.  k. Radoa z Jarosławis- 
Ubogich chory c h , którzy wykażą się świadectwem ubóstw a, potwit rdzonem przez c. k- 

starostwo, uwzględniać się będzie wedle możebności tylko w pierwszym i ostatnim sezonie.
Z a r z a d  z d n j o w y .

EKSTRAKT ORZECHOWY!
Najlepszy i najpraktyczniejszy środek do farbowania siwych włosów, wynalazku 

A. Maczusklego w W i e d n i u ,  Karntnerstrasse Nr. 26.
Ekstraktem  tym , który  wyrabiany je s t z zielonych łupin orzecha w łoskiego, naj­

łatwiej i najpewniej farbować można siwe włosy, na kolory: blond, szatyn, bro- 
natny i  czarny|  nadając włosom najdalej po 15 minutach kolor właściwy, ta k , że 
kolor ten przy myciu nie schodzi. Ze wszystkich znanych farb do włosów, ebstrabt 
orzechowy, jak o  czysto - roślinny ani zdrowiu, ani włosom nieszkodliwy, bez porów ­
nania lepszy je s t od wszelkioh innych farb , części metaliczne zawierających.

flakon ekstraktu orzechowego po złr. 1‘50 i złr 3 —
CKWA sło ik  pomady orzechowej „ „ 1 — i „ 2 —

flakon olejku orzechowego „ „ V— i „ 2-—
Składy w K ra k o w ie  m ają: W. Pent kupiec, Konstanty Wiszniewski 

aptekarz, Karol Boenln* fryzyor, Tadeusz Wiskida fryzyer. (685-10 20)

Wiedeń — „Hotel Metropole*
Ringstrasse, Franz Josefs-duai.

1’ i e l k l  p i e r w s z o r z ę d n y  h o t e l .
300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż) winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich ^raj^ 
(także „Czas"). Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. St»% , 
tramwajowa przed hotelem , omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłutszym 
zniżone ceny.___________________________(784 29-92)  L. SPEISER, dyrektor.

Czcionkami Drukarni „Czasu". Papier z fabryki Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


